
100-iecie urodzin Lenina i 25 rocznica zwycięstwa
Plenarna sesja ÖK FJN 
o szczególnym znaczeniu

WARSZAWA (PAP). — 
W piątek o godz. 10 roz­
poczęła się plenarna sesja 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu. 
W obradach udział wzięli 
przedstawiciele najwyż­
szych władz partyjnych i 
państwowych z Władysła­
wem Gomułką, Marianem 
Spychalskim, Józefem Cy­
rankiewiczem, Czesławem 
Wycechem i Zygmuntem 
Moskwą.

Posiedzenie OK FJN mia 
ło szczególne znaczenie, 
przypadło bowiem w roku, 
w którym obchodzimy 25- 
-lecie zwycięstwa nad 
hitleryzmem i powrotu do 
Macierzy prastarych ziem 
piastowskich nad Odrą, Ny 
są i Bałtykiem oraz setną 
rocznicę urodzin Lenina. 
Plenum OK FJN poddało 
analizie i ocenie sprawę 
udziału oraz form i me­
tod pracy wszystkich 
ogniw FJN na rzecz dal­
szej, konsekwentnej reali­
zacji, programu wyborcze­
go, z uwzględnieniem tych

wszystkich treści, jakie 
niosą nowe zjawiska i po­

trzeby społeczne. Nowe za­
dania wytyczone w uchwa
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Wybrzeże w Czynie Zwycięstwa

Mowa nowych dróg i wzrost wydajności
wśród podejmowanych zobowiązań

Na zdjęciu: 'przemawia. M. Spychalski. Od prawej: Z. Moskwa, J. Cyrankie­
wicz, M. Spychalski, Wł. Gomułka, Cz. Wycech, Z. Kliszko, R. Strzelecki, 
J. Groszkowski, W. Kruczek, L. Stasiak, W. Jarosiński.

CAF — Matuszewski — telefoto

Ponad 2,5 min zł wynosi 
wartość zobowiązań pro­
dukcyjnych i czynów spo­
łecznych podjętych dotych­
czas przez społeczeństwo 
powiatu nowodworskiego 
w odpowiedzi na apel Dol­
nośląskiego Zagłębia Mie­
dziowego. Realizując zobo­
wiązanie, załoga Okręgo­
wej Spółdzielni Mleczar­
skiej w Nowym Dworze, 
wyprodukuje 30 ton sera 
ponad plan i zwiększy pro 
dukcję proszku mlecznego 
o 20 ton ponad plan. War­
tość tych zobowiązań wy­
nosi ok. 1,5 min zł. Czyny 
społeczne podjęte przez

mieszkańców wsi i praco­
wników instytucji wiej­
skich dotyczą przede wszy­
stkim estetyzacji wsi oraz 
budowy i naprawy dróg. 
Mieszkańcy wsi Płonin, 
Laszki, Sztutowo i Kobyla 
Kępa naprawią w czynie

tach i konserwacji obiek­
tów sportowych i sprzętu 
sportowego oraz przy unię 
kszaniu miasta. Czyn Zwy­
cięstwa podjęli także człon 
kowie ognisk TKKF — 
„Płomień”, „Paged” ..Mors” 
i „Olimpia”. (czes)

Uchwała o aktualnych zadaniach FJN

Do ludzi pracy
miast i wsi

Plenum Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności 
Narodu przyjmuje referat 
przewodniczącego OK FJN 
Mariana Spychalskiego, ja­
ko wytyczną działania FJN 
i jego komitetów w roku 
bieżącym.

Ogólnopolski Komitet 
Frontu Jedności Narodu 
zwraca się do ludzi pracy 
miast i wsi, do kobiet i mło 
dzieży, do organizacji wcho 
dzących w skład Frontu — 
z apelem o dalsze rozwija­
nie aktywności i inicjaty­
wy społecznej o ofiarny, 
twórczy udział w rozwiązy 
waniu zadań wynikają­
cych z programu wyborcze 
go Frontu Jedności Narodu 
z uchwał jego kierowniczej 
siły — Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i 
stronnictw sojuszniczych: 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego i Stronnictwa 
Demokratycznego.

Realizacja tych zadań,

W.
wyrazł zgodę

na spotkanie 
z W. Brardtem

BONN (PAP). Jak poda­
je agencja Reutera, powo­
łując się na rzecznika rzą 
du zachodnioniemieckiego, 
premier NRD Willi Stoph 
przesłał kanclerzowi Nie­
miec zachodnich, Willy 
Brandtowi, list w- którym 
wyraża zgodę na spotkanie 
szefów rządów obu państw 
niemieckich w Berlinie, 
Bliższe szczegóły dotyczące 
treści listu nie są jeszcze 
znane.

----- #—

Rozpoczęto
budowę 
mostu 

nad Bosfrem
LONDYN (PAP). W pią­

tek w Stambule odbyły się 
uroczystości związane zroz 
poczęciem budowy gigan­
tycznego mostu nad cieś­
niną Bosfor, który połączy 
Europę z Azją. Most ten 
będzie miał długości 1560 
metrów i zostanie zakoń­
czony do roku 1973 kiedy 
to przypada 50 rocznica 
powstania Republiki Turec 
kiej. Koszt budowy oblicza 
się na 30 milionów dola- 
pów^

pogłębianie zwartości i je­
dności moralno-politycznej 
społeczeństwa, stałe pomna 
żanie potencjału ekonomicz 
nego ojczyzny, rozwój nau 
ki, oświaty i kultury, uma 
cnianie jedności i współ­
pracy ze Związkiem Ra­
dzieckim oraz bratnimi kra 
jami socjalistycznymi — 
stanowi podstawę siły bez 
O Dokończenie na str. 2

Podziękowanie
| Z okazji XXIV rocz- 
| nicy powołania do ży- 
<$> cia Ochotniczej Rezer- 
I wy Milicji Obywatel- 
$ skiej, w imieniu Pre- 
| zydium Wojewódzkiej 
| Rady Narodowej i moim 
| własnym, wyrażam ser- 
♦ deczne podziękowanie 
| wszystkim członkom 
% ORMO za pełną poświę- 
% eenia pracę i włożony 
| trud w zapewnienie ła­

du i porządku publicz-

änego na terenie naszego 
województwa.

W dniu święta ORMO 
j życzę Wam dalszych 
♦ osiągnięć i sukcesów w 
% pracy dla dobra naszej 
% Ludowej Ojczyzny oraz 
| wszelkiej pomyślności 
| w życiu osobistym, 
f Przewodniczący Prezy- 
| dium Wojewódzkiej Ra- 
| dy Narodowej
♦ Tadeusz Bejm

łach V Zjazdu Partii oraz 
II i IV Plenum KC PZPR 
zmierzają do podniesienie 
efektywności gospodarowa 
nia. Konieczność ich peł­
nej realizacji podkreśla 
charakter bieżącego roku, 
który stanowi przygotowa­
nie do nowego planu 5- 
-letniego, przygotowuje wa 
runki do wejścia naszego 
kraju w okres nowego 
rozwoju i rozkwitu.

Skrót przemówienia M. 
Spychalskiego na sesji 
OK FJN podajemy na 

str. 2

Referat pt. „Aktualne
zadania Frontu Jedności
Narodu” wygłosił przewód 
niczący Rady Państwa,
przewodniczący OK FJN 
— Marian Spychalski. Re­
ferat ten był podstawą sze 
rokiej dyskusji na sesji 
plenarnej OK FJN.

Po zakończeniu dyskusji 
Plenum OK FJN podjęło 
uchwałę dotyczącą ogól­
nonarodowej kampanii 
związanej z 25-leciem zwy­
cięstwa nad faszyzmem, 
powrotu do Macierzy
Ziem Zachodnich i Pół­
nocnych oraz z 100 rocz­
nicą urodzin Włodzimierza 
Lenina. Zatwierdziło ono 
również zmiany w składzie 
Plenum, Prezydium i Se­
kretariatu OK FJN.

Z nrar Enzekutawi' KW PZPR

Gospodarka PGR
przedmiotem oceny

Wczoraj odbyła swoje ko 
lejne posiedzenie Egzeku­
tywa Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Gdańsku.

Zasadniczym przedmio­
tem obrad była ocena prze 
biegu prac jesienno-zimo­
wych i wyników produk- 
cyjno-finansowyeh za I 
półrocze roku gospodarcze­
go 1969/70 w państwowych 
gospodarstwach rolnych. 
Po wszechstronnej analizie 
tych zagadnień Egzekuty-

Zamieć śnieżna
nad Danią

KOPENHAGA (PAP). Gwał­
towna zamieć śnieżna nie spo­
tykana od blisko 20 lat szalała 
Wczoraj nad znacznym teryto­
rium Danii. Międzynarodowe 
lotnisko w Kopenhadze jest 
zamknięte od wielu godzin. 
Niemal całkowicie przerwana 
została komunikacja z sąsied- 
dnią Szwecją. Port w Elsy- 
norze został zamknięty po raz 
pierwszy od 17 lat.

Oalsza pomoc I5S&
dla izraelskich przyjaciół

KAIR (PAP). Naczelny 
redaktor dziennika „Al- 
Ahram”, Hejkal w cotygo­
dniowym komentarzu za­
mieszczonym w numerze 
piątkowym ujawnił, że pre 
zydent USA Nixon wydał

...i ty możesz wygrać
* Fiata 125 P
* Syreną 104
* Inne atrakcyjne nagrody

kupując los

Wielkie] Jubileuszowej Loterii Fantowej
„Dziennika Bałtyckiego**

albo też ma wkrótce wy­
dać decyzję w sprawie 
przyznania Izraelowi 50 sa 
molotów typu „Phantom” 
oraz 80 maszyn typu „Sky- 
hawk” i udzielenia temu 
krajowi pomocy ekono­
micznej w wysokości mi­
liarda dolarów.

USA przekazały Izraelo­
wi samoloty wywiadowcze 
bez pilota, które mogą la­
tać na dużych wysokoś­
ciach. Tego typu samoloty 
nie zostały jak dotąd udo­
stępnione nawet sojuszni­
kom USA w NATO.

* * *

LONDYN (PAP). Agencje 
prasowe donoszą że wła­
dze izraelskie z uwagą śle 
dzą rozwój wydarzeń w 
Jordanii. W piątek izrael­
ski minister informacji, Ga 
liii oświadczył że „Izrael 
nie chce obalenia monar­
chii haszemickiej w Jor­
danii” i dał do zrozumie­
nia, że rząd w Tel-Awiwie 
„nie pozostanie bezczynny” 
w wypadku dojścia do wła 
dzy palestyńskich koman­
dosów. Z doniesień praso­
wych wynika także, że 
izraelskie siły zbrojne zo­
stały postawione częściowo 
w stan pogotowia.

-----•-----
Pocprocla

Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschod­
niego na 21 bm.

Zachmurzenie dużej opady 
śniegu, później śniegu z de­
szczem. Temperatura od —8 
st. rano do 0 st. w ciągu dnia. 
Wiatry dość silne, południo­
we do południowo-zachodnich.

wa stwierdziła, że ogólna 
działalność gospodarcza 
PGR nie nasuwa poważ­
niejszych zastrzeżeń. Pozy­
tywnie oceniła wyniki prac 
zespołów specjalistów rol­
nych w ujawnianiu rezerw 
produkcyjnych zwłaszcza 
w dziedzinie poprawy biłam 
■su paszowego, zwiększenia 
produkcji zwierzęcej i po­
prawy struktury zasiewów.

Mimo tych pozytywnych 
stwierdzeń Egzekutywa wska- 
zała na występujące jeszcze 

® niedociągnięcia i nie wykorzy 
stanę możliwości. Między in­
nymi uznała za konieczne 
zwiększenie uprawy zbóż, 
ziemniaków i roślin motylko­
wych, dalsze zwiększenie po­
głowia bydła, trzody chlewnej 
i owiec, pełne wykorzystanie 
potencjału przetwórczego su­
szarń poprzez zabezpieczenie 
odpowiedniej Uości ziemnia­
ków i zielonek oraz świadcze­
nie usług w tym zakresie dla 
rolników indywidualnych. Zo­
bowiązano także kierownictwa 
PGR do ograniczenia wydat­
ków na cele nieprodukcyjne.

Następnie Egzekutywa 
przeanalizowała rozwój i 
zmiany w składzie socjal­
nym wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej w 1969 r. i 
zapoznała się z informacją 
na temat realizacji uchwa 
ły Egzekutywy KW wspra 
wie skutecznego zwalcza­
nia przestępczości gospo­
darczej i zabezpieczenia po 
rządku publicznego w wo- 
j ewództwie.

społecznym ponad 6,5 km m n iiimwi
dróg dojazdowych. Dwa 
PGR-y z gromady Sztuto­
wo zobowiązały się m. in. 
do naprawy drogi dojazdo­
wej w PGR Grochowo III 
i podniesienia wydajności 
siana o 5 q z 1 ha. Mło­
dzież szkół w Mikoszewie,
Sztutowie, Chełmku i Jazo 
wie wykona czyny społecz­
ne wartości 50 tys. zł.

Do Czynu Zwycięstwa sta 
nęłi także sportowcy gdyń 
scy. Marynarze z WKS —
Flota podjęli zobowiązanie 
wartości 140 tys. zł. Wyko­
nają oni prace remontowe 
i budowlane na własnych 
i wynajmowanych obiek­
tach sportowych. Wartość 
zobowiązań członków MKS 
Tęcza wynosi około 40 tys. 
zł., a Bałtyku około 30 tys. 
zł. Sportowcy z tych klu­
bów pracować będą w czy 
nie społecznym przy remon

Jutro

w „REJSACH"
© Wojna, Lenin i Polacy
© Remus contra Smętk
© Wejherowski tryptyk
• Stawka na modernizację
© Nietypowy powiat — niety­

powi ludzie
• Pierwszy obywatel
• Wdzięczna ziemia...
® Bogate tradycje muzyczne 

ziemi kościerskiej
© Półgłosem — Zimowe zaba­

wy śniegu
• „Zgrzyt” (felieton kultural­

ny)
© Echa muzyki młodzieżowej
• Bedeker Gdański — Ulis­

ses — szał
• Dzienniczek
• Quiz z długopisem

■■ ■

Na marginesie prowokacji w Chicago

Nie udało się sfingować
druffieęo „procesu z Salem

NOWY JORK (PAP). Po 
czterech miesiącach burzli­
wego przebiegu zakończył 
się proces chicagowski, w 
toku którego przed sądem 
przysięgłych stanęło sied­
miu organizatorów antywo 
jen n ej i ant y rasie t o wek i ej 
demonstracji; która odbyła 
się latem 1968 r. podczas 
konwencji partii demokra­
tycznej w Chicago.

Zapadły podwójne wyroki 
Sędzia z własnej inicjatywy 
skazał na kary od pół roku 
do i lat więzienia poszczegól­
nych oskarżonych oraz dwóch 
obrońców za obrazę sądu. Po­
nadto sąd przysięgłych uznał 
pięciu oskarżonych winnymi 
naruszenia przepisów porząd­
kowych miasta, za co grozi im 
więzienie do lat 5-ciu.

Fiasko poniosła nato­
miast prowokacja zorgani­
zowana przez administra­
cję, mająca przekształcić 
proces we współczesne po­
lowanie na „czarownice z 
Salem”. Przekreślił ją wy 
rok wydany przez ławę 
przysięgłych. Najważniej­
szym zarzutem stawianym 
oskarżonym przez władze 
federalne była „międzysta-

9>

nowa konspiracja”, mająca 
na celu wywołanie rozru­
chów w Chicago. Zarzut 
ten został przez ławę przy­
sięgłych uchylony wobec 
wszystkich oskarżonych. 
Oznacza to, że ława przy­
sięgłych odrzuciła cały o- 
gromny materiał dowodo­
wy zebrany przez FBI. Ma 
teriał ten miał dowodzić, 
że wszystkie organizacje i 
ugrupowania antywojenne 
i anty rasistowskie mają 
charakter konspiracji an­
typaństwowej. Gdyby ława 
przysięgłych w Chicago uz­
nała ten materiał jako ob­
ciążający i wydała wyrok 
skazujący, to stanowiłby on 
precedens, na podstawie 
którego pociąganoby do od 
oowledzialności sądowej 
organizatorów wszystkich 
innych antywojennych de­
monstracji w USA.

Odrzucenie takiego za­
rzutu jest dotkliwą poraź 
ką dla władz federalnych 
i organizatorów procesu,

Nowe dowody zbrod­
ni USA w Wietnamie 
płd. W dniu, w którym 
dokonano masakry lud­
ności cywilnej w My 
Lai' inny oddział USA 
pod dowództwem ka­
pitana T. Willinghama 
dokonał podobnej zbrod 
ni w oddalonej o około 
3 km od My Lai wiosce 
My Khe. W wiosce za­
mordowano około 100 
osób, a nieliczni, któ­
rym udało się ujść z 
życiem zrelacjonowali 
dziennikarzom krwawe 
wydarzenia, których 
byli świadkami.

Na zdieciu: u góry — 
świadkowie — Nguyen 
Thong i Nguyen Tan 
Tanh oraz u dołu — 
Ngo Thi De mówią o 
masakrze.
UAF — UPI — telefoto

Hememann
przyjął Ducktótza

BONN (PAP). Prezydent 
NRF, Gustav Heinemann 
przyjął we czwartek sekre­
tarza stanu w bońskim 
MSZ, G. F. Duckwitza. 
Duckwitz złożył prezydento 
wi sprawozdanie z przebie 
gu pierwszej fazy wymia­
ny poglądów między przed 
stawicie!ami rządów NRF 
i Polski, które przeprowa­
dzono w Warszawie.
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Potrzebna jest uporczywa, systematyczna praca całego aktywu 
społecznego FJN w każdym ogniwie gospodarki narodowej

Przed niespełna rokiem 
naród nasz powszechnym 
udziałem w akcie wybor­
czym manifestował swoją 
jedność, pełne poparcie dla 
programu wyborczego Fron 
tu Jedności Narodu, dla 
wysuniętych przez FJN 
kandydatów na posłów i 
radnych. Miesiące, które 
nas dzielą od w7yborów, by 
ły okresem aktywnej pra­
cy całego społeczeństwa 
nad realizacją celów, sfor­
mułowanych w programie 
wyborczym Frontu Jedno­
ści Narodu. Zarazem okres 
ten wniósł wiele nowych, 
niezwykle istotnych treści 
■— przede wszystkim w 
sferze problemów gospodar 
czych, ale także do wielu 
innych dziedzin naszego 
życia społecznego.

Foiska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza, jako kie­
rownicza siła narodu, w 
zrozumieniu jego potrzeb 
i poczuciu swej odpowie­
dzialności, dokonując ana­
lizy i oceny dotychczaso­
wego, wielkiego dorobku 
gospodarczo - społecznego 
Polski, stwierdziła, że w 
obecnych warunkach konie 
czne jest sprecyzowanie do 
skonalszych zasad gospoda 
rowania, odpowiadających 
wyższemu poziomowi roz­
woju ekonomicznego socja 
lizmu. Ten program, sfor­
mułowany na V Zjeździe 
PZPR, został rozwinięty na 
stępnie na II i IV Plenum 
Komitetu Centralnego, w 
sposób zaś bardziej szcze­
gółowy znajdzie swój wy 
raz w zadaniach planu pię 
cioletniego.

W toku dotychczasowego 
rozwoju osiągnęliśmy wiel 
kie sukcesy, rozwiązaliśmy 
wiele niezmiernie istot­
nych problemów społecz­
nych, zapewniliśmy postęp 
w gospodarce i życiu spo­
łecznym, kulturze i oświa­
cie, wychowaniu nowego 
człowieka epoki socjalisty­
cznej. Zarazem, ostatni 
zwłaszcza okres, ujawnił 
niedostateczny postęp w za 
kresie efektywności gospo­
darowania.

Dlatego też problemy go 
spodarności, pełnego wyko

rzystania możliwości pro­
dukcyjnych, respektowania 
społecznych potrzeb — mu 
sza i powinny znaleźć się 
w centrum uwagi całego 
społeczeństwa, wszystkich 
organizacji i ogniw życia 
społecznego. Musi to być 
centralna sprawa dla Fron 
tu Jedności Narodu, dla 
wszystkich komórek i ak­
tywu FJN.

Istota intensyfikacji, która 
powinna być podstawową for­
mulą naszego gospodarowania, 
sprowadza się do dążenia, aby 
każdy zloty majątku produk­
cyjnego, każdy zloty wartości 
środków obrotowych przynosił 
maksymalny efekt w postaei 
produkcji czystej, czyli docho­
du narodowego.

Partia, sojusznicze stronnic­
twa, samorządy robotnicze, ad 
ministracja gospodarcza podej 
mują obecnie wiele inicjatyw 
i przedsięwzięć na rzecz stwo 
rżenia najlepszych warunków 
realizacji tego zamierzenia.

Sprawą najważniejszą, naj­
bardziej podstawową, warunku 
jącą aktywność społeczną, spra 
wą wokół której musi się prze 
de wszystkim koncentrować 
praca FJN, jest umacnianie Jed 
nosci moralno-politycznej na­
szego narodu na gruncie socja 
lizmu i dążeń do socjalistycz­
nego rozwoju naszego kraju i 
społeczeństwa.

Jedność moralno-polityczna 
naszego narodu ma wielkie, 
fundamentalne znaczenie dla 
realizacji naszych planów go­
spodarczych oraz stanowi głów 
ny element socjalistycznego pa 
triotyzmu i internacjonalizmu. 
Bieżący rok cala postępowa 
ludzkość obchodzi jako Rok Le 
ninowski. Dla nas. dla na­
szego narodu, rocznica Leni­
nowska ma szczególny cha­
rakter i szczególne znaczenie, 
ze względu na rolę Lenina i 
jego dzieła — Rewolucji Pa­
ździernikowej — w historii Pol 
ski.

Myśl Leninowska i wyni 
kająca z niej praktyka 
działania dwukrotnie przy 
czyniła się do odzyskania 
niepodległości przez naszą 
ojczyznę. Lenin, jako wiel 
ki teoretyk i myśliciel oraz 
jako przywódca i organiza 
tor pierwszej w dziejach 
rewolucji socjalistycznej, 
a następnie pierwszego pań 
stwa socjalistycznego, zaj­
mował zawsze konsekweot 
ną postawę w sprawie Pol 
ski i jej niepodległości. 
Podstawowe dzieło jego 
życia, jakim była, dokona­
na w Rosji wielka zwycię-

(Skról przrmóttienia M. Sp* cha Iskiego na sesji OK FJ.\) ^ ubgJt»wi SSÜS
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cja Październikowa, która 
otwarła nowę epokę w 
dziejach ludzkości — urno 
żliwiła także odrodzenie 
niepodległej Polski w 1913 
r., po blisko 150 latach nie 
woli i ucisku.

Ogólnonarodowy charak­
ter rocznicy leninowskiej 
w naszym kraju nakłada 
specjalne zadania właśnie 
na Front Jedności Narodu. 
Komitety FJN będą jed­
nym z organizatorów ob­
chodów leninowskich.

Jednakże głównym ak­
centem naszej pracy w 
związku z rokiem leni­
nowskim nie mogą i nie 
powinny być uroczystości 
i akademie. Musimy po­
traktować tę rocznicę głę­
biej, musimy możliwie 
najsilniej sprząc ją ze 
sprawami naszej codzien­
ności. Szczególnego zna­
czenia nabiera upowszech­
nianie w codziennej, spo­
łeczno - politycznej dzia­
łalności ogniw FJN — e- 
pokowego znaczenia leni­
nowskich myśli i czynu, 
ich aktualności i roli jaką 
dziś odgrywają w proce­
sie kształtowania socjali­
stycznego oblicza naszego 
kraju.

Problemem centralnym, 
na którym chcemy w 
związku z tym skupiać u- 
wagę i aktywność całego 
społeczeństwa, jest spra­
wa wydajności pracy — a 
więc intensyfikacji i polep 
szania efektywności na­
szej gospodarki. Nie mo-

Pamiętamy zarazem do­
brze, że u źródeł naszego 
udziału wśród państw zwy 
cięskich nad hitlerowskim 
faszyzmem legło polsko-ra 
dzieckie braterstwo broni. 
Naród polski zawsze czcić 
będzie pamięć 600 tysięcy 
żołnierzy radzieckich, któ­
rzy zginęli na naszych zie­
miach walcząc o ich wy­
zwolenie pod leninowskimi 
sztandarami.

Obchodząc ćwierćwiecze 
zwycięstwa nad imperiali­
zmem niemieckim i po­
wrotu Polski na trwałe 
na prastare ziemie pia­
stowskie po Odrę i Nysę 
Łużycką krzewić będzie­
my wiedzę o historycznej 
roli, jaką w rozbiciu hitle­
ryzmu odegrał Związek Ra 
dziecki i jego niosące 
wyzwolenie narodom Eu­
ropy siły zbrojne.

Nowe, obecne granice 
Polski zostały wytknięte i 
ustalone ćwierć wieku te­
mu na konferencjach w 
Jałcie i Poczdamie.

Konferencje te w zasadni 
czej mierze określiły ist­
niejący dziś kształt Euro­
py, na mapie której Pol 
ska — w myśl postulatów 
naszej rodzącej się wła­
dzy ludowej i przy popar­
ciu ZSRR oraz zgodzie za­
chodnich wielkich mo­
carstw — jako państwo nie 
podległe i demokratyczne 
znalazła się w granicach 
od Bugu po Odrę i Nysę 
Łużycką na zachodzie i od 
Karpat i Sudetów po Bał

tym zachodniej granicy Pol 
ski na Odrze i Nysie oraz 
granicy między dwoma pań 
stwami niemieckimi. To 
wspólne stanowisko państw 
socjalistycznych wyraża się 
w ich konsekwentnej poli-

z przedstawicielami rządu 
NRF, jeśli wynikiem tego 
spotkania byłoby uznanie 
istniejącej zachodniej gra­
nicy Polski. W tym sensie 
inicjatywa polska z 17 ma­
ja ub. roku stanowi kpn-

tyce, zmierzającej do opar sekwentną realizację jed 
cia pokoju w Europie na nego z podstawowych za-
zasadach bezpieczeństwa 
zbiorowego, którego podsta

łożeń polityki zagranicz­
nej Polski Ludowej, zało-

wową przesłanką jest uzna żeń stanowiących współ
ny fundament polityki 
państw Układu Warszaw­
skiego.

Polska stwierdziła jasno, 
że przedmiotem rozmów z 
rządem NRF nie może być 
i nie będzie nigdy problem 
naszej granicy zachodniej, 
gdyż ta jest ostatecznie wy 
tyczona, zgodni« z decyzja 
mi poczdamskimi. Tema­
tem rozmów może być i 
jest sprawa uznania tej 
granicy za ostateczną rów­
nież przez Niemiecką Re­
publikę Federalną.

Jednocześnie stoimy na 
stanowisku, że do przesła­
nek pokoju i bezpieczeń­
stwa europejskiego należy 
również uznanie NRD 
przez NRF w sensie pra­
wa międzynarodowego, u- 
znanie układu monaehij-

mogła uznać istniejącej za *“•*». mami NRF za 
. , . . ^ . ■ , . . nieważny od samego po-c o niej 0ramcy . o s n za CZątku uz,nanie przez rząd
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nie przez NRF konsekwen­
cji II wojny światowej. 
Dał temu wyraz apel bu­
dapeszteński wzywając 
wszystkie państwa Europy, 
by zasiadły przy wspólnym 
stole obrad i opracowały 
zasady pokojowej współpra 
cy zagwarantowane przez 
system bezpieczeństwa zbio 
rowego. Dokładnie w dwa 
miesiące po wystosowaniu 
tego apelu Władysław Go­
mułka wystąpił w imieniu 
Polski z inicjatywa zawar­
cia również z drugim pań­
stwem niemieckim układu
0 ostatecznym charakterze 
polskiej granicy zachodniej.
1 sekretarz KC PZPR okre 
ślił nasze stanowisko sło­
wami :

„...Nie ma przeszkód na­
tury prawnej, aby NRF nie

tyk na północy. Zapis tej 
że być wdzięczniejszego i granicy dokonany został w 
pełniejszego sposobu ucz- lipeu 1945 r., na konferen 
czenia rocznicy leninow- cji poczdamskiej. W kwiet 
skiej jak właśnie organi- niu 25 lat temu zawarty
zowanie wysiłków na rzecz 
wzrostu wydajności pracy.

Podjęty przez liczne za­
łogi w całym kraju apel 
robotników Lubińsko - Gło 
gowsikiego Zagłębia Mie­
dziowego poszedł na Pol­
skę z naszych ziem, które 
przed 25 laty, w wyniku 
zwycięskiej ofensywy Ar

temu zawarliśmv w tej 
sprawie układ z NRD”.

Gotowość Polski do za­
warcia również z NRF 
układu o ostatecznym cha­
rakterze granicy na Odrze 
i Nysie Łużyckiej nie da-

nierozprzestrzenianiu bro­
ni jądrowej.

Potrzebna jest uporczy­
wa, systematyczna praca 
całego aktywu społecznego 
skupionego przy komite­
tach FJN na rzecz umoc-

został traktat o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współ 
pracy między Polską a 
Związkiem Radzieckim. 
Słuszna koncepcja polskiej 
lewicy połączenia Polski 
sojuszem i przyjaźnią ze 
Związkiem Radzieckim, 
przyniosła owoce: Polska 
na Bałtyku, Odrze i Nysie

tuje się jednak dopiero od nienia poczucia społecznej

odpowiedzialności za osią­
gane wyniki — na każdym 
bez wyjątku szczeblu, w 
każdym ogniwie gospodar­
ki narodowej.

Wśród problemów, które 
muszą znaleźć odzwiercie­
dlenie w pracy ogniw i ko 
morek FJN, znajduje się 
m. in. sprawa rozwoju po­
szczególnych regionów kra 
ju — województw i powia­
tów^, miast i osiedli wiej­
skich. Uznanie pierwszeń­
stwa i priorytetu interesu 
ogólnospołecznego, polega­
jącego na wzroście efek­
tywności całej gospodarki, 
oznacza w praktyce inne 
niż dotychczas rozdyspono 
wanie środków społecznych 
na rozwój gospodarczy. Mu 
szą one zostać skierowane 
przede wszystkim tam, 
gdzie przy ich pomocy mo 
żna będzie osiągnąć naj­
większy wzrost efektywno­
ści. Taki jest interes ogólJ 
nospołeczny i musimy zda 
wać sobie sprawę, że w 
niejednym przypadku znaj 
dzie się on w kolizji z wą 
sko rozumianym intere­
sem regionalnym.

Dużą rolę mamy nadal 
do wypełnienia wśród mło 
dych pokoleń w przekazy-! 
waniu fundamentalnych ra 
cji naszego ludowego pań­
stwa i w upowszechnianiu 
cennych, a jakże kosztow­
nych nauk płynących z na 
szej historii. Pragniemy by 
pokolenia te, w oparciu o 
wielki nasz dorobek w 
przeszłości i doświadcze­
nia dnia dzisiejszego w 
pełni zaangażowały swój 
rozum i swe serce w pod­
jęcie i realizację wspania­
łego zadania budowy wy­
soko rozwiniętej, socjalis­
tycznej Polski.
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pieczeństwa Polski Ludo-, 
wej, jej roli i znaczenia 
w świecie.

Wzywamy całe społeczeń 
stwo polskie do godnego 
uczczenia stulecia urodzin 
Włodzimierza Iljicza Le­
nina, którego myśli i dzie 
ło odegrało decydującą ro­
lę we współczesnej historii 
naszego narodu.

Godnie obchodzić będzie 
my 25 rocznicę zwycięstwa 
nad faszyzmem i powrotu 
do Macierzy Ziem Zacho-

RUCH STATKÓ W
GDAKlSKAiGDYŃI

GDANSK
„ Grudziądz”, „Kpt. Ziółko­

wski”, „Jan Źiżka”, „Leni­
no”, „Orłowo”, „Górnik”, 
„Grunwald”, „Suwałki”, „Gro 
dziec”, „Ustka”, „Lewant II”,
— pol., „Ursula” — NRF, 
„Serifos”, „Ełeftheria”, „Ne­
stor”, „Rethymnon” — grcc., 
„Lirija” — alb., „Urania” — 
panam., „Malmvik” — fin., 
„Argo” — szw., „Sulew” — 
radź., „Star of Suez” — ZRA, 
„Sagatind” — norw., „Wega”
— NRD, „Rio Nansa” — 
hiszp.

Po więgiel: „Huta Sosno­
wiec” i „Gliwice II” — poi., 
„Sognefjell” — norw., „Miro- 
nycz”, „Baltijskij 51”, „Bal- 
tijskij 67” — radź.

GDYNIA
„Romer”, „Ziemia Wielkopol 

ska”, „Transportowiec”, „Ko­
ściuszko”, „Lelewel” „Edward 
Dembowski”, „Wyspiański”, 
„Wieniawski”, „Zamenhof”, 
„Nowowiejski”, „Kiliński”, 
„Oleśnica” — poi., „Howra”
— bryt., „Cinja de Amato” — 
wl., „Jalavera” — hind., „Ni­
kołaj Dobrolubow” — radź., 
„Lozan” i „Minoan Buli” — 
liber., „Agia Zctehia” — 
cypr., „Dona Katarina” — 
grec.

Po węgiel: „Baltijskij 37” 1 
„Hiumaa” — radź., „Uppland”, 
„Araton”, „Arabert” — szw.

(czes)

dnich i Północnych.
OK FJN apeluje o ucz­

czenie tych wielkich rocz­
nic masowymi czynami 
produkcyjnymi i społecz­
nymi, zwiększoną efekty­
wnością pracy i wzrostem 
jej wydajności, podniesie­
niem jakości i nowoczes­
ności produkcji. Plenum 
OK FJN z najwyższym u- 
znaniem podkreśla i wita 
inicjatywę załogi luhińsko- 
głogowskiego zagłębia mie 
dziowegO', wzbogacaną nie 
ustannie nowymi cennymi 
zobowiązaniami zakładów 
pracy, robotników, chło­
pów i inteligencji technicz 
nej.

Ogólnopolski Komitet 
Front« Jedności Narodu:

© zobowiązuje wszystkie 
komitety i ogniwa FJN w 
całym kraju do podjęcia 
kampanii społeczno-poli­
tycznej i wychowawczej 
poświęconej zbliżającym 
się wielkim rocznicom;

ft zobowiązuje komitety 
FJN do zorganizowania 
wspólnie z Ludowym Woj 
skiem Polskim spotkań 
działaczy Frontu i oficerów 
z mieszkańcami miast i 
wsi oraz sztafet zwycię­
stwa i wolności;

ft postanawia zorganizo 
wać w stolicy Dolnego Slą 
ska — Wrocławiu uroczy­
stą akademię i manifesta­
cję młodzieży.

Wspólny partiotyczny wy 
siłek narodu polskiego bę­
dzie świadectwem jego nie 
złomnej woli utrwalenia 
owoców zwycięstwa nad fa 
szyzmem, dalszego wzboga 
■ania dorobku budownic­

twa socjalistycznego w 
Polsce Ludowej; będzie wy 
razem poparcia wszystkich 
sił skupionych we Froncie 
Jedności Narodu dla spra 
wy pokoju i bezpieczeń­
stwa Polski, krajów Euro­
py i świata.

Polskiego, wracały do Ma­
cierzy. Jest w tym apelu 
wymowny symbol łącznoś­
ci między żołnierską wal­
ką wyzwoleńczą i zwy­
cięstwem 1945 r.. a ofiar­
ną pokojową pracą na­
szych górników7, hutników 
i wszystkich, którzy na 
tych wdaśnie odzyskanych 
ziemiach, w nowoczesnych 
kopalniach, hutach oraz w 
innych zakładach wybudo­
wanych przez Polskę Lu­
dową, pomnażają narodo­
wy majątek, krzewią kul­
turę polską.

Polska pierwsza prze­
ciwstawiła się zbrojnie w 
1939 roku nawale hitle­
rowskiej i nie złamana 
wrześniową porażką prowa 
dziła dalej wojnę z oku­
pantem.

Zbrojny ruch oporu na 
ziemiach polskich wsławił 
się czynami bojowników 
Gwardii i Armii Ludowej, 
partyzantów Armii Krajo­
wej, Batalionów Chłop­
skich i innych ogniw kon-

odzyskaliśmy Ziemie Za 
chodnie i Północne.

Dziś na piastowskich 
Ziemiach Północnych i Za 
chodnich mieszka ponad 9 
min Polaków. Przeszło 5 
min — to ludzie urodzeni 
już w Polsce Ludowej. Do 
konały się już w całej roz 
ciągłości dwa procesy in­
tegracyjne dotyczące ziem 
odzyskanych: integracja
społeczna na tych ziemiach 
i integracja tych ziem z 
resztą Polski.

Nikt już poza zagorza­
łymi, programowymi rewi­
zjonistami nie ośmiela się 
obecnie kwestionować pol­
skości tych obszarów. I co 
ważne, tę polskość potwier 
dziła już przed laty sąsia­
dująca z nami Niemiecka 
Republika Demokratyczna. 
6 lipca 1950 r., rząd NRD 
podpisał z rządem PRL 
tzw. układ zgorzelecki, któ 
ry po wsze czasy ustalił 
granicę polsko-niemiecką 
na Odrze i Nysie Łużyc-

SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT SPORT

Be? Sparza ani rms?...

Bezdomna przychodnia

spiracji antyhitlerowskiej. kiej.
Tysiące Polaków walczyły Obecnie NRD, jako pań
„Za waszą i naszą wol­
ność” na ziemiach Związ­
ku Radzieckiego, Francji, 
Jugosławii, Słowacji, w 
formacjach polskich na 
Zachodzie. W ostatniej fa­
zie wojny 600 tysięcy pol­
skich żołnierzy biło się na 
wszystkich frontach euro- 
rejskich, z czego 400 tysię­
cy w szeregach Ludowego 
Wojska Polskiego — ra­
mię w ramię z Armią Czer 
woną. Im też przypadł za­
szczyt okupiony krwią pod 
Lenino, Warką, Studzian­
kami, w bojach o Warsza­
wę, na Wale Pomorskimi 
pod Kołobrzegiem, nad 
Odrą i Nysą Łużycką, pod 
Budziszynem, Dreznem i 
Pragą Czeską, nad Bałty­
kiem i Łabą, zaszczyt za­
tknięcia obok radzieckiego

stwo socjalistyczne, jest na 
szym sojusznikiem ideo­
wym, politycznym i wojsko 
wym. Przykład stosunków 
Polski z Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną świad 
czy dziś dobitnie, iż pojed­
nanie narodu polskiego z 
narodem niemieckim jest 
możliwe i realne.

Jednakże po drugiej storo 
nie Łaby, w Niemieckiej 
Republice Federalnej re­
wizjonistyczne i odwetowe 
siły obrały kurs na prze­
kreślenie rezultatów klęski 
III Rzeszy i jej bezwarun­
kowej kapitulacji, na re­
wizję postanowień Jałty i 
Poczdamu, w tym i de­
cyzji dotyczących bezpie­
czeństwa europejskiego.

Państwa wspólnoty socja
również polskiego zwycię- lis tycznej nie pozostawiały 
ski ego sztandaru w Berli- nigdy i nie pozostawiają 
nie. cienia złudzeń co do swo-

Zapłacilimy za to zwy- jego zdecydowanego stano 
cięstwo utratą najcenniej- wiska wobec nienaruszalno 
szej substancji narodowej, ścł granic w Europie, pow 
jaką jest życie milionów stałych w wyniku klęski hi 
ludzi. tlerowiskich Niemiec, w

Przed całym polskim spor­
tem stoją poważne zadania» 
związane z przygotowaniami 
do igrzysk olimpijskich 1912 .r 
w Monachium i Sapporo. Dużą 
rolę w tych przygotowaniach 
grają tzw. sekcje przewoanie, 
w których zgrupowano wię­
kszość sportowców kandydują 
cych do olimpijskiej ekipy.

Jednym z elementów pracy 
sekcji przewodnich jest właś­
ciwa opieka lekarska nad za­
wodnikami. Rolę tę winny 
spełniać przychodnie sportowo 
-lekarskie. 1 tu dochodzimy 
do pierwszej trudności, na ja 
ką napotkają nasi działacze 
sportowi w7 trakcie przygoto­
wań olimpiskich. Okazuje się, 
że najpoważniejsza u nas pla­
cówka lekarskiego poradnic­
twa sportowego, jaką jest Wo 
jewódzka Przychodnia Sportó 
wo-Lekarska nie jest w sta­
nie podołać ciążącym na niej 
obowiązkom.

Od wielu już lat przycho­
dnia mieściła się w drewnia­
nym baraczku przy ul. Smo- 
luchowskiego we Wrzeszczu. 
Wszelkie próby znalezienia dlą 
niej siedziby, odpowiadającej 
wzrastającym zadaniom były 
nieudane. Wreszcie wkroczyła 
inspekcja sanitarna i poradni 
groziło całkowite zamknięcie.

Prowizorycznie przeniesiono 
więc ją do siedziby Wojewódz 
kiej Przychodni Higieny Szkol 
nej przy ul. Rogaczewskiego 
w Gdańsku. Prowizorka trwa 
już kilkanaście miesięcy — le 
karze sportowi dysponując 
kilku niewielkimi pomieszczę 
niami (głównie w suterynie), 
mają poważne trudności w 
pracy, nie mówiąc już o kło­
potach sorawianych gosooda- 
rzowi lokalu, który również 
musi . ograniczać w pewnym 
stonniu swą działalność lecz­
niczą.

Problem był omawiany osta 
tnio na kilku naradach poświe 
conych przygotowaniom olim 
pilskim w naszym wojewódz­
twie. Wszyscy uczestnicy na­
rad, reprezentujący tak kluby 
lak. i związki SDortowe uod- 
kreślałi, że w obecnym stanie 
Wojewódzka Poradnia Spor- 
towo-Lekarska nie jest w sta 
nie zapewnić w pełni i ter­
minowo nawet obowiązko­
wych badań okresowych spor 
towców, nie mówiąc już o 
ścisłej współpracy ze szkole­
niowcami grup olimpijskich 
i sekcji przewodnich. A prze­
cież poradnia dysponuje spo­
rym kompletem specjalistycz 
nych, kosztownych urządzeń, 
których nie ma nawet gdzie 
rozstawić.

Energiczne posunięcia woje 
wódzkich władz snortowych 
oraz przychylniejsze obecnie 
stanowisko gdańskich władz 
miejskich pozwalają przy 
puszczać, że bezdomna pla­
cówka lecznictwa sportowego 
znajdzie wreszcie odpowiednie 
pomieszczenie, które pozwolijej na nalna wvltam»iu.«i,

możlwości kadrowych i sprzę­
towych. Mamy nadzieją, że 
ojcowie miasta Gdańska po­
mogą sportowcom w zapewnie 
niu im właściwej fachowej 
opieki lekarskiej. R.St.

Dobry początek
naszych ćwuboislów
na mistrzostwach
św łita

W szwedzkiej miejscowości 
Oesiersund rozpoczęły się mi­
strzostwa świata w dwuboju 
narciarskim (biathlonie). W 
pierwszym dniu mistrzostw 
startowali juniorzy. Nasi re­
prezentanci spisali się zupeł­
nie dobrze w biegu indywi­
dualnym na 15 km: Jan Śzpu 
nar zajął 7 miejsce, Stanisław 
Zięba — 8, a Ludwik Zięba 
— 16. Ogółem startowało 27 
zawodników z 9 krajów. Sta­
nisław Zięba był nawet bli­
ski srebrnego lub brązowego 
medalu, gdyż na półmetku 
biegu i po dwu strzelaniach 
zajmował drugie miejsce, ma­
jąc bezbłędne wyniki w strze 
laniu. Niestety w ostatniej pró 
bie strzeleckiej i to z łatwiej­
szej pozycji leżącej nie po­
wiodło mu się i zarobił 3 mi 
nuty karne.

Kolenie zwycięstwo
sztafety ZSRR

W dalszym ciągu narciar­
skich mistrzostw świata w 
konkurencjach klasycznych ro 
zegrano wczoraj w Szczyr- 
bskim Jeziorze (CSRS) bieg 
sztafetowy kobiet 3X5 km. 
Zwyciężyła sztafeta ZSRR, 
przed NRD i Finlandią. Pol­
ki zajęły ósme miejsce.

---- •-----

Z igrzysk szkolnych
Niestety dość skromne obję­

tościowo rezultaty, jakie do­
cierają do nas ze Szklarskiej 
Poręby, nie pozwalają się w 
pełni zorientować w miej­
scach zajmowanych na IV Zi­
mowych Igrzyskach Szkol­
nych przez reprezentantów na 
szego województwa. Ostatnio 
np. z całej masy rezultatów 
udało nam się jedynie wy­
łowić trzecie miejsce Lic. Ogól. 
z Elbląga w łyżwiarskich bie­
gach dziewcząt na 500 i 1500 
m.

(*t)

Co dziś i jutro 
zobaczymy w salach
sportowych ?

Wyjątkowo dużo imprez stoi 
dziś i jutro do wyboru przed 
kibicami Wybrzeża. O mistrzo 
stwach okręgu juniorów W 
boksie (hala Stoczni Gdań­
skiej, sobota, godz, 18 i nie­
dziela godz. U) już wspomi­
naliśmy. Z pozostałych imprez 
na pierwszy plan wybijają się 
ligowe mecze koszykówki i 
siatkówki.

Koszykarki SPÓJNI grają w 
swej sali z CZARNYMI Szcze­
cin (sobota, godz. 18) i z LE­
CHEM Poznań (niedziela, 
godz. 17). Koszykarze SPÓJ­
NI zmierzą się natomiast w 
derbowym meczu z GKS 
WYBRZEŻE (niedziela, godz. 
18.45).

Z meczów siatkówki naj­
ważniejszym wydają się dwa 
pojedynki I ligowe siatkarek 
AZS Gdańsk z liderem tabeli, 
łódzkim STARTEM (sala szkól 
budowlanych we Wrzeszczu, 
sobota, godz. 18 i niedziela, 
godz. 11).

W II lidze siatkarki GEDA- 
NII grają w sali Startu przy 
ul. 3 Maja w Gdańsku ze 
STARTEM Gdynia (sobota, 
godz. 18.30 i niedziela, godz. 
18), siatkarze gdyńskiego 
STARTU zmierzą się w sali 
przy ul. Bema z MAZOW­
SZEM Zegrze (sobota, godz. 
18.30) i niedziela, godz. 11), a 
siatkarze GKS WYBRZEŻE a 
AZS Gda isk (Sopot, sala TE, 
sobota, godz. 18.30 i niedziela 
godz. 11).

Dziś i jutro będziemy rów­
nież świadkami dwu intere­
sujących spotkań II ligi ho­
kejowej. Drużyna STOCZNI 
Pin. zmierzy się na lodowisku 
przy ul. Marynarki Polskiej w 
Gdańsku z WŁÓKNIARZEM 
Zgierz (sobota i niedziela, 
godz. 17).

Po dłuższej przerwie zoba­
czymy znów spotkanie ligo­
we piłki ręcznej kobiet. Dru­
żyna gdańskiego STARTU bę­
dzie miała za przeciwnika 
szczecińską POGOŃ (sobota, 
godz. 19 w sali WSWF w Oli- 

* wie).
Masowy turniej eliminacyj­

ny kometki o mistrzostwo 
Gdańska odbędzie się w nie­
dzielę w sali AOS PG (począ­
tek o godz. 10). Najlepsi w 
poszczególnych kategoriach 
wiekowych z tego turnieju 
kwalifikują się do turnieju 
wojewódzkiego, o puchar 25- 
-lecia „Dziennika Bałtyckie­
go”, który odbędzie się 4 i 3 
kwietnia br. w Gdańsku.

—•—

Szewinska ma syna
WARSZAWA (PAP), w no­

cy z czwartku na piątek naj­
lepsza polska sportsmenka 
Irena Szewińska, dwukrotna 
złota medalistka olimpijska 
z Tokio i Meksyku, została 
szczęśliwą matką. Pani Ire- 
®a i jej syn czuja sie bar­dzo dobrze

•>
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W Warszawie odbywają się podobnie, jak przed 
każdym konkretnym posunięciem gospodarczym e~ 
konomiczne debaty nad projektem koncernu okrę­
towego. Niedawno jednak ukazała się w „Dzienniku 
Bałtyckim” informacja o przejęciu przez przemysl 
okrętowy dwóch gdańskich przedsiębiorstw — 
„Techmetu” i ..Malmoru”, Czy tę wiadomość moż­
na kolarzy z mającym się narodzić koncernem 
okrętowym?

Tak, z kierunkiem przyjmowanym przez nową 
organizację tej branży— otrzymujemy odpowiedź w 
Zjednoczeniu Przemysłu Okrętowego.

PRACE nad ostatecz­
nym modelem socja 
listycznej wspólnoty 

»,Polskie Stocznie Produk­
cyjne” toczą się nadal. Je­
dnocześnie jednak trwają 
praktyczne przygotowania. 
Tafcie, _ które pełne ukoro­
nowanie znajdą w kon­
cernowej organizacji okrę­
towej, lecz swój początek 
biorą wcześniej, w trak­
cie porządkowania pracy 
tego przemysłu.

Jak oceniać zatem wej­
ście do stoczniowej rodzi­
ny dwóch, należących po­
przednio' do przemysłu te­
renowego', jednostek gospo 
darczych? Przedsiębiors­
twa Sprzętu Technicznego 
„Techmet” z Pruszcza 
G dańskiego oraz Przedsię­
biorstwa Robót Konserwa 
cyjnych i Malarskich „Mai 
mor” w Gdańsku? Jako sy 
gnał, że jeden z central­
nych dla okrętow nietwa 
problemów podjętych w dy 
skusji przędzjazdowej i u- 
jętych w postano wieni ach 
zapadłych po II Plenum 
KC PZPR, nie zawisł w 
próżni i że ciąg ekono­
micznych debat nad kon­
cepcją nowego systemu za­
rządzania branżą okręto­
wą, nie hamuje bieżących, 
konkretnych poczynań. 

gUj AD pojęciem „koope- 
rant”, a raczej „sieć 

kooperantów” — nie ma 
się już nawet co rozwo­
dzić. Powszechnie wiado­
mo, że w tej dziedzinie go 
spodarki morskiej, to z jed 
nej strony pajęcza pląta­
nina drobnych i wielkich, 
a jednakowo ważnych dla 
stoczni setek dostawców, do 
których należy dostawa 
60—80 tys. pozycji na każ 
dy statek, a z drugiej stro­
my — gigantyczne polewał

ki. Stoczniowcy biją się 
na nim o terminowość do 
staw, o lepszą jakość pro­
dukcji, o coraz wyższą ich 
nowoczesność. Harmonijny 
rozwój tej branży, i zgod­
nie ze światowym trendem 
konieczność budowania stat 
ków coraz to nowocześniej 
szych, wysoko zautomaty­
zowanych wymagają poło­
żeni;» kresu takiej sytuadi. 
Przemysł okrętowy posta­
nowił znaleźć wyjście dro­
gą rozszerzenia wewnętrz­
nej bazy kooperacyjnej. W 
tym celu ZPO przystąpi­
ło do przejmowania i roz­
budowy zakładów produk­
cyjnych współpracujących 
ze stoczniami.

— Przede wszystkim tych, 
które źle pracują i z których 
jesteśmy niezadowoleni — po­
wiadają w zjednoczeniu, 
j&g A razie, mniej niż jed- 

na czwarta dostaw ma 
szyn i urządzeń na statki 
pochodzi z zakładów włas 
nych, zrzeszonych w Zjed 
noczeniu Przemysłu Okrę­
towego1. Do 1975 roku, a 
więc w okresie przewidy­
wanym już na działanie 
„koncernu” okrętowego1, 
branża ta zamierza zająć 
się wyrobem połowy wszy 
stkich dostaw wyposażenia 
okrętowego. Tym samym, 
podwoi produkcję w przed 
siębiorstwach kooperacji 
wewnętrznej.

Czy wtedy nasi okrętow 
cy będą mogli odpowiada 
dać dziennikarzom podob­
nie, Jak uczynili to NRD- 
owscy dyrektorzy przemy­
słu okrętowego', którzy na 
jednej z konferencji pra­
sowych sprzed kilku mie­
sięcy podali, że kooperacja 
(ä były z nią tam takie sa 
me kłopoty), nie stanowi 
już dla nich problemu? Na 
marginesie tego spotkania

przypomina rm się przy­
toczona wówczas anegdo­
ta:

„Na teren łowiecki weszli 
myśliwi, przed którymi schro 
nić się chcą dwa zające. Je­
den z nich radzi drugiemu: 
— Krzycz, że masz 5 nóg.
Nie pomoże. Oni najpierw 
strzelają, a dopiero potem 
liczą — zrezygnowanym to­
nem odpowiada ten pierw­
szy’.

Takie to powiedzionka 
krążyły w NRD, wtedy kie 
dy równie prężnie rozwija 
jący się przemysł okręto­
wy naszego sąsiada za­
chodniego, wypowiedział 
wojnę wadliwie zorganizo­
wanej sieci koop er ant ó w i 
gdy postanowił bezpardono 
wo podporządkować ich 
większość sobie. Ale tak by 
ło w NRD, gdzie teraz 
chwalą sobie istniejącą or 
ganizację dostaw stocznio­
wych.
Ä u nas? Jak zaznaczy- 

liśmy, zaczyna się od 
likwidacji kooperantów 
sprawiających dotąd stocz­
niom najwięcej kłopotów; 
od komasowania drobnych 
producentów w znacznie 
mniejsze grona podległe 
ZPO, od przeobrażania 
przejmowanych, drobnych 
zakładów w nowoczesne 
wytwórnie, należycie wypo 
sażone i gwarantujące wła 
ściwe zaspokajanie potrzeb 
stoczniowych. Na razie, da 
leko nam do „żarłocznoś­
ci” NRD-owiskiiego okrę- 
townictwa. Wystarczy po­
dać, że cały majątek trwa 
ły przedsiębiorstw koope­
racyjnych przejętych pod 
skrzydła ZPO wynosi... 57 
min zł wartości.

Batalia jednak już wzmo 
gła się. Przemysł okrętowy 
porządkując sprawy koope 
racji stawia przed resor­
tami i zjednoczeniami, z 
którymi jest związany w tej 
dziedzinie, żądania defini­
tywnego poprawienia współ 
pracy, lub objęcia przez 
ZPO w swoje władanie 
konkretnych przedsię­
biorstw zajmujących się 
produkcją okrętową. Obec­
nie, na takiej właśniie plat­
formie rozwiązywane są 
kłopoty z freonowymi urzą 
dżemami chłodniczymi wy , 
twarzanymi przez zakłady 
podległe Ministerstwu Prze 
mysłu Maszynowego. W

Przeczyta jcie, zabierzcie głos w te i sprawie

Skarga, doniesienie, donos...trakcie załatwiania jest 
kwestia dostaw urządzeń z 
zakresu automatyki i elek­
troniki okrętowej będących 
nadal domeną importu; u- 
rządzeń przetwórstwa ryb­
nego i napędów hydraulicz 
nych, które najprawdopo­
dobniej będą wymagały 
stworzenia nowych włas­
nych zakładów okrętowych, 
podobnie jak i asortymen­
tu luków okrętowych itd. 
MAWIĄZUJĄC do ostat- 
™ nich postanowień, war 
to wspomnieć, że np. za­
miast 7 zakładów wytwa­
rzających drzwi okrętowe 
— stalowe i drewniane — 
zajmować się tym ma nie 
więcej niż 3 producentów. 
Nastąpi też komasacja wy 
twórców zajmujących siię 
produkcją galanterii okrę­
towej i wyposażenia wnętrz 
okrętowych.

Np. „Czarnmor” — war­
sztat z Czarnkowa w Po- 
mańskiem, po zakończeniu 
planowanej rozbudowy, bę­
dzie, jako własny zakład, do­
stawcą wszystkich mebli me­
talowych na statki. Stocznie 
biorą rozbrat także z prywat 
nymi rzemieślnikami zajmują 
cymi się m. in. wyposażaniem 
szpitali na statkach-bazach ty 
pu B-69. „Techmet” z Prusz 
cza mający na swoim kon­
cie próoz wyrobów stocznio­
wych przeróżną produkcję, po 
cząwszy od suwnic do... zam 
ków do torebek damskich, zo 
stanie przeobrażony w przed­
siębiorstwo specjalizujące się 
w urządzeniach przetwórstwa 
rybnego. Inny znów zakład, 
z Recza (woj. szczecińskie), 
którego stare hale w chwili 
przejmowania go przez ZPO, 
groziły zawaleniem, po odpo­
wiednim zmodernizowaniu i 
rozbudowie, będzie w pełnym 
tego słowa znaczeniu dostaw­
cą galanterii okrętowej. Wraz 
z przejęciem przez okrętow- 
ructwo „Malmotru” i częścio­
wo załatwioną już sprawą 
szczecińskiego przedsiębior­
stwa „Uniport”, otwarta zo­
stała możliwość wprowadza­
nia nowej, postępowej tech­
niki w zakresie prac malar­
skich i izolacyjnych wyko­
nywanych na rzecz stoczni 
przez oba zakłady.

Na rozbudowę i moder­
nizację swych przedsię­
biorstw nasz przemysł o- 
krętowy przewiduje wydat 
kowanie ponad 1,1 mid zł 
w przyszłej 5-latce. A to 
3uż istotny krok naprzód.

Stanisława CZERSKA

Do pokoju dyrektora 
pewnego przedsiębior­
stwa we Wrzeszczu we 
szła, wyraźnie zdener­
wowana urzędniczka, 
— Dyrektorze! Niech 
pan powie, czy to praw 
da, że u nas też są ja­
kieś stosunki między­
ludzkie?...

T O nie jest wydumany 
■ dowcip; to jest rze­

czywistość, o tyle jeszcze 
przykra, że termin „sto-

ale napotykają, niestety, 
na trudności natury subiek 
tywnej. Te można porów­
nać do złośliwych czyra­
ków, drążących organizm; 
niby nie najgroźniejszych, 
a przecież wymagających 
dla ich zwalczania ogrom 
nego zachodu i kosztow­
nego czasu.

&MEDAWNO Komitet
■ * Branżowy Handlu przy 

Komitecie Dzielnicowym 
Partii w Gdańsku-Wrze-

sunki międzyludzkie” koją szczu podjął trudne, ale 
rzy się u wielu osób ze złą bardzo interesujące zada-
atmosferą w zakładzie, z 
rozróbami. Z całym tym 
złem, które burzy spokój, 
niezbędny dla osiągania 
pozytywnych efektów każ­
dego działania, każdej pra 
cy, załamuje porządek, rzu 
tuje na wydajność, absor-

nie: dokonanie analizy
właśnie stosunków między 
ludzkich w przedsiębiorst­
wach handlowych dziel­
nic Wrzeszcza i Oliwy, za­
poznanie z nią aktywu
społeczno - gospodarczego, 
przeprowadzenie na tym 

buje mniejsze, lub większe tle dyskusji i podjęcie kon i »ie eliminowało odcią-
zespoły ludzkie. W podsu- kretnych wniosków, zmie- gania od roboty sztabu lu-
mowaniu przynosi niemal rzających do opanowania

ków — zatrudnionych. Wy
ciągały wnioski w stosun­
ku do winnych. Szereg o- 
sób (w tym nierzadko spo­
śród aktywu społeczno-go­
spodarczego), karano doraź 
nie, nadając karom różne 
formy.

Komisje przekazywały 
wyniki badań organom 
zwierzchnim kontrolowa­
nych przedsiębiorstw, w 
wyniku czego sięgnięto w 
pewnych przypadkach do 
natychmiastowych zmian 
na stanowiskach kierowni­
czy cn. Tam, gdzie zarzu­
ty nie znajdowały pokry­
cia, odstępowano od spraw. 
Ale — a trzeba to bardzo 
mocno podkreślić — ni­
czym nie zmniejszało to 
nakładu pracy komisji, 
nie skracało czasu badań

z reguły straty material­
ne gospodarcze, również — 
jakże często — straty mo­
ralne dla wielu ludzi.

Zło, stojące w ostrej 
kontrowersji ze wszelkimi 
usiłowaniami władz, mają­
cymi na celu zwiększenie 
siły ekonomicznej kraju, 
a co za tym idzie — poprą 
wę warunków pracy gene­
ralnie. Usiłowania te — 
rzecz znana — niejedno­
krotnie napotykają na trud 
ności obiektywne, które 
TEŻ trzeba pokonywać,

Raz po raz nadchodzą 
meldunki o zamieciach 
i zawiejach śnieżnych 
zasypujących szlaki ko­
munikacyjne.

Na zdjęciu: już oczy­
szczone ze śniegu — 
dzięki ofiarnej pracy 
służby drogowej — roz­
jazdy kolejowe w re­
jonie dworca białostoc­
kiego.

CAF — Szyperko

sytuacji.
Na podjęcie tej inicja­

tywy złożyły się: dobra
znajomość przedsiębiorstw, 
i przede wszystkim nara­
stająca ilość skarg, donie­
sień, donosów nadsyłanych 
do instancji partyjnych 
wszystkich szczebli, a do­
tyczących rzeczywistych, 
bądź urojonych nieprawi­
dłowości, obserwowanych 
w przedsiębiorstwach.

Skargi te, o różnym cha 
rakterze i podawane w 
różnej formie, dotyczyły 
60 proc. wszystkich przed­
siębiorstw dzielnicy.

Tak wysoki procent 
wskazuje na sytuację alar­
mową; urosła ona do pro­
blemu, którym należy za­
jąć się niezwłocznie i e- 
nergicznie.

WE wszystkich tych za­
kładach pracy działa­

ły wieloosobowe komisje. 
Sprawdzały zarzuty. Kon­
frontowały je z opinią — 
niejednokrotnie dziesiąt-

Śmiało sienne
Jeszcze w sprawie „Polsilverow“

W związku z zamieszcze­
niem przed kilkoma dnia­
mi pisma producenta „Poł- 
silveröw”, redakcja nasza 
otrzymała odpis dwóch li­
stów skierowanych w tej 
sprawie do dyrektora Sie­
radzkich Zakładów Wyro­
bów Metalowych. Również 
w listach tych autorzy po­
ruszają szereg kwestii do­
tyczących jakości tych ży­
letek, co niewątpliwie zain­
teresuje wielu ich użytko­
wników — poniżej publi­
kujemy obydwa listy.★ * »I*

W „Dzienniku Bałtyckim’* 
z dnia 18 bm. przeczytałem 
list Obywatela w sprawie 
jakości produkowanych ży­
letek „Polsilver”, Pisze O- 
bywatel, że zamieszczona 
satyra w „Dzienniku Bał­
tyckim” odnośnie „Polsil­
ver ów” była „nieporozumie 
niem”. Proponowałbym zre 
widować swoje stanowisko 
w tej sprawie. Zamieszczo­
na satyra była opinią ta­
kich jak ja i wielu in­
nych.

Każdy przejaw polskiej 
myśli technicznej witamy 
z wielką radością, bo prze­
cież ma to nam ułatwić 
życie. Toteż, kiedy ukazała 
się w sprzedaży żyletka 
„Polsilver”, poczuliśmy się 
dumni, że potrafimy pro­
dukować — nasze i to o 
połowę tańsze „Silvery”.

Kupując pierwszy egzem­
plarz czułem pewne wzru­
szenie. Byłem niejako 
współtwórcą tej dobrej ży­
letki. Jestem przecież Po­
lakiem. Niedługo jednak 
trwała radość. Po kilku go 
leniach zobaczyłem w lu­
sterku na swojej twarzy 
zwątpienie, rozczarowanie i 
grymas, który występuje 
przy goleniu tępą żyletką. 
Z kolei przy^pło porówna­
nie 1 rachunek, który w 
obliczeniu jest wyjątkowo 
niekorzystny dla naszej ży­
letki. „Polsilverem” goliłem 
się tydzień, zaś żyletka 
„Silver” służy przez 6 ty­
godni, goląc się codziennie 
przy moim twardym zaro­
ście. Zaznaczam, że kupo­
wałem trzy razy żyletkę 
„Polsilver” w różnych miej

scach i czasie. Z przykro­
ścią zacząłem kupować 
znów „Silvery”. Są one mi 
mo droższej ceny sześć ra­
zy tańsze.

Nie jest to zatem, Oby­
watelu Dyrektorze, wina 
kontroli. Jest to, naszym 
zdaniem, wina surowca lub 
wykonania.

Na zakończenie listu chcę 
zaznaczyć, że zbyt duże am 
bicje w stosunku do jako­
ści miał ktoś, kto nazwał 
tę żyletkę „Polsilver”. Nie 
przyniosło to chwały, wręcz 
odwrotnie. Gdyby nazywa­
ła się ona, powiedzmy „Po 
pularna”, nie byłoby sa­
tyry w prasie, która jest 
niestety, wykładnikiem o- 
pinil publicznej. 
Włodzimierz LENCZEWSKI 

Gdańsk-Oliwa 
* * *

Odnoszę wrażenie — a 
potwierdzają to doświad­
czenia szeregu lat, związa­
ne z innymi produktami i 
wyrobami wprowadzanymi 
na rynek — że znalazła tu 
wyraz niechlubna zasada — 
iż skoro towar raz „chwy­
ci!” i znalazł zbyt jak przy 
slowiowe „świeże bulki z 
piekarni” — można już „ob 
niżyć lot” 1 zastosować la 
godniejszy reżim odbioru 
technicznego poszczególnej 
partii. Tym bardziej, że ry 
gory związane z wykony­
waniem corocznie zwiększa 
nych zadań planowych zwy 
kle wyprzedzają nie tylko 
możliwości technologiczne 
wytwórców, ale łączą się 
— ze słuszną notabene za­
sadą — przeznaczania wzra 
stającej stale i progresyw­
nie części wytworu final­
nego na eksport. Zmusza 
to z kolei do obniżenia 
standardu, w pogoni za 
przechwytywaniem dodatko 
wych bodźców material­
nych (w postaci premii eks 
portowych) za wszelką ce­
nę, a więc za cenę m. in. 
obniżenia standardu produ­
ktu skierowanego na rynek 
wewnętrzny, gdzie i tak 
znajdzie on chętnych na­
bywców w myśl porzeka­
dła: „na bezrybiu i rak 
rybą”.

A że dzieje się to kosz­

tem kieszeni konsumenta, 
od którego wyłudza się w 
ten sposób — nie waham 
się tak to określić — dodat 
kową wartość w postaci 
ceny, jak za produkt pierw 
szego gatunku, to już nale 
ży do sfery przemilczanych 
faktów.

Importowanym „Silve- 
rem” golę się 8 tygodni, 
a gdy zadaję sobie trochę 
trudu i podbródek wyga- 
lam inną, świeższą żylet­
ką, okres użytkowania jed 
nego ostrza przedłużałem do 
10 tygodni. Przyznać jed­
nak trzeba, że nie wszy­
scy mają tyle czasu i cier 
pliwości, by stosować ten 
drugi „obrządek” golenia.

Reasumując, proponuję — 
godząc się na niższy stan­
dard ostrza żyletek skiero­
wanych na wewnętrzny ry 
nek (jeśli nie można za­
pewnić takiej kontroli, ja­
kiej podlega produkt eks­
portowany) — obniżenie ce 
ny „Polsilverów”, które nie 
są już „Polsilverami” pier 
wszej edycji.

Władysław SZYMAŃSKI

Złoty deszcz
ByJ to chyba jedyny w hi­

storii światowego automobi- 
lizmu wypadek. Samochód pe 
wnego automobilisty, jadącego 
szosami stanu Massachusetts 
został nagle obsypany bilonem. 
W jadącej przed nim opan­
cerzonej ciężarówce bankowej 
otwarły się drzwi i wysypa­
ło się kilka worków monet.

Automobilista ów nie może 
jednak mówić o szczęściu, ra­
czej o pechu. Spadające mo­
nety zniszczyły bowiem poważ 
nie karoserię jego wozu i mu­
siał go oddać do naprawy.

. . . . . . . iMnmani
Używanie narkotyków przez 

uczniów szkól nowojorskich o- 
siągnęło rozmiary epidemii. We 
dług oficjalnych danych, w No 
wym Jorku jest co najmniej 
35 tysięcy uczniów — narkoma 
nów, którzy regularnie zaży­
wają heroinę.

Według doniesień prasy, w 
ubiegłym roku w Nowym Jor­
ku zanotowano 900 ofiar śmier 
telnych na skutek użycia he­
roiny, z czego 224 stanowili 
nieletni.

11/ okrytych siatką wolie­
rach tłoczy się liczne 

stado bażantów, których 
spotkanie na wolności by­
łoby nie lada gratką, zwla 
szcza dla myśliwych. Jed­
nak w Ośrodku Hodowla­
nym Zwierzyny Drobnej w 
Kulicach (w pow. tczew­
skim), należącym do Woje 
wódzkiej Rady Łowieckiej 
w Gdańsku, bażanty mogą 
się nie obawiać śmiercio­
nośnych strzałów, bowiem 
są pod super ochroną. Sta­
do podstawowe liczy 240 
sztuk. Wśród skromnych, 
szarych samiczek puszą się 
barwmopióre samczyki. W 
tym światku, jak widać, 
pleć męska jest wyraźnie 
uprzywilejowana przez na­
turę.

Ojczyzną bażantów jest 
Azja, głównie Mandżuria. 
W naszym klimacie ptaki 
te nie czują siię równie do 
brze, toteż podtrzymywanie 
tego gatunku wymag sta­
łej pomocy i opieki czło - 
wieka. Robi sie to właśnie

Bianc e królestwo
W KULICACH

w kulickim ośrodku. Ho­
dowane tu stado dostarcza 
rocznie około 4500 sztuk 
młodych ptaków. Z jaj znie 
sionych przez samiczki pro 
dukuje się je niczym kur­
częta — w inkubatorach. 
Doglądane przez hodow 
ców przebywają tu około 
6 tygodni.

Na wolność wypuszcza 
się je zwykle w sierpniu. 
Wywozi się je w tym celu 
w klatkach na nadwiślań­
skie w pierwszym rzędzie 
»ola. Z początku zachowu­
ją się bardzo niepewnie, 
są jak gdyby oszołomione 
swobodą; i co najgorsze 
dla ich bezpieczeństwa, są 
zbyt ufne i nieostrożne. 
Zdarzyło się kiedyś, że 
wkrótce po uwolnieniu —

koło 50 sztuk tych ptaków. Dziką 
hodowlą obejmuje się przede 
wszystkim tereny żuławskie, 
ciągnące się wzdłuż Wisły.

Na uwagę zasługuje włą 
czenie się do tej działalno­
ści również Wojewódzkie­
go Zjednoczenia PGR. Mia 
nowicie, jeśli np. któreś ko 
ło łowieckie, nie dysponu­
jące zbyt dużymi fundu­
szami zakupuje do dzikiej 
hodowli pewną liczbę mło­
dych bażantów, to drugie 
tyle tych ptaków finansuje 
mu zjednoczenie.

____ ^ ^ Poczynania te wbrew po
ckie, by następnie wypuszczać zorom dalekie są od filan- 
je na wolność w rejonach swo tropił. Bażanty są po pro- 
jego działania, stosuje się tu stu nieocenionymi sprzy­
ja. metodę łańcuszkową, po- mierzeńcami rolników na­legającą na tym, że dziką ho- IIuerienca™ TOiniKoW, M-
dowlę tych ptaków zakładają SZCZEł bowiem skutecznie 
kolejno kola, które administru Szkodniki upraw Polowych, 
ją sąsiadujące ze sobą tereny. a przede wszystkim stonkę
Jest to dość istotne, bowiem 7i amnia rwo,na a „„„ • ?
bażanty mają skłonności do .0m a®zan3- A przecuz 
przemieszczania się z miejsca niszczenie szkodników ifte- 
na miejsce i mogłoby się zda- todą biologiczną jest Z wie 
rzyć, że inne koło ponosiłoby lu względów bardziej WSka
ÄSSHä' jUrSS X f W* pomocy śród
do tego, by na looo ha iowi- kow chemicznych,
ska wypuszczać co najmniej o- ^ ęjj

10 młodych bażantów zadu 
sił tchórz. Kiedy indziej 
znów chwytały je bez więk 
szego trudu dzieci z po­
bliskich wsi, ot tak dla 
zabawy, nieświadome szko­
dy, którą czynią.

Koszt wyhodowania jednego 
młodego bażanta wynosi około 
65 zl. Zakupują je koła Iowie

dzi, których opinia była 
niezbędna dla wypracowa­
nia, w miarę prawidłowe­
go, obrazu sytuacji w za­
kładzie.

Może istotnie w owychi 
40l proc. przedsiębiorstw 
(wolnych od skarg) nie ma 
powodów do zadrażnień, 
brak przyczyn do rozsyła 
ni a skarg i brak rozrabia­
ków. Ale... nie bądźmy 
przesadnie optymistyczni. 
Wszystko to zapewne jest 
i tam, tylko że aktyw spo 
łeczno-gospodarczy, kolek­
tyw umie w porę zło przy 
chwycić. Umie się „ze spra 
wą” (i sprawcą) w porę 
rozliczyć, a następnie „roz 
liczenie” podać do publicz 
nej wiadomości zakłado­
wego społeczeństwa. I to' 
jest bardzo istotne. Te ko 
lektywy po prostu nie 
chcą tuszować zła, wie-ł 
dząc jaki ma ono w kon-: 
sekwencji wpływ na efek 
ty ekonomiczne przedsię­
biorstwa. Nie dopuszczają 
do narastania złej atmosfe 
ry i — co jest ogromnie 
ważne — nie unikają, gdy 
zajdzie udokumentowana 
potrzeba, podejmowania 
radykalnych, czyli tzw. nie 
popularnych (!) pociągnięć^

Obok skarg o niema­
łym ciężarze, których słu­
szność wykazały badania, 
znaczny odsetek stanowiły 
donosy bez jakiegokolwiek 
pokrycia. Ich celem była 
chęć „zamieszania”; po to, 
by stojąc z boku, z satys­
fakcją, znamionującą men 
talność rozrabiaki, móc 
przyglądać się rezultatom 
„zamieszania”. Można jed 
nak w niektórych dopatry 
wać się zaplanowanego 
działania o podłożu społem 
cznie wrogim.

CKARGI „jako takie”, 
jako zjawisko maso­

we, także w przypadkach 
pełnego ich uzasadnienia 
— mimo wszystko — nie­
pokoją. Świadczą m. in. o 
tym, że zagadnienie ksztal 
towania się właściwego 
klimatu w zakładzie uszło 
uwadze kierownictwa, ak­
tywu partyjnego i związko 
wego. Człowiek występują 
cy ze skargą na zewnątrz 
udowadnia, że szukanie po 
mocy wewnątrz przedsię­
biorstwa z góry uznaje za 
bezcelowe, bo sposób trak 
towania przez aktyw obo­
wiązków i poczucie odpoi 
wiedzialności, jest niewła­
ściwe.

Jeżeli jednak niepokoi 
masowość uzasadnionych 
skarg, tym bardziej musi 
niepokoić zjawisko skarg 
nie uzasadnionych. Owe 
czyraki, z którymi trudno 
dać sobie radę, zważyw­
szy, że donos ma — prze­
ważnie — charakter anoni 
mu. Ale i te, choć nie 
wszystkie, daje się rozszy 
frowywać. Wydaje mi się, 
że ich rozpoznani autorzy 
winni być przykładnie ka 
rani; świadomie nadużywa 
ją instytucji skarg i zaża­
leń, świadomie powodują 
zamieszanie i chaos.

Jeśli polski kodeks kar­
ny przewiduje surowe ka 
ranie oszczerstwa, nie wi­
dzę powodów, dla których 
nie stawia się zakłado­
wych rozrabiaków przed 
sądem! Są ludzie, dla któ­
rych upomnienie, nagana, 
nawet zwolnienie z pracy 
nie stanowi ani kary, ani 
nauczki. Te „czyraki” trze 
ba jednak wyraźnie odróż 
niać od — przewidzianego
• Dokończenie na str. 4
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Człowiek sam powoduje pożary
człewlsk «title więc im zapbiec

<£e wspomn eń «ifleera śledczego

Tajemnica sublokatorskiego pokoju
Susza lub huragan to zja 

wiska z gatunku klęsk ży­
wiołowych, którym ludz­
kość — przy obecnym sta­
nie wiedzy — niewiele 
jeszcze może przciwstawić. 
Są jednak również groźne 
żywioły, których powsta­
wanie jest ściśle związane 
z działalnością człowieka. 
Jednym z nich jest ogień.

Od 1956 roku spaliły się 
całkowicie w wojewódz­
twie gdańskim 2 240, a 
częściowo 2 287 budynków, 
w płomieniach zginęły 164 
osoby, w tym 108 dzieci, a 
poparzonych i rannych zo­
stało 884 osoby, w tym 211 
strażaków. Straty przekro­
czyły 362 miliony zł! W 
ciągu czterech lat obecnej 
pięciolatki (lata 1966—69) 
w województwie powstało 
3,5 tys. pożarów, które spo 
wodowały straty w wyso­
kości ponad 123 miliony zł! 
Tylko w jednym ubiegłym 
roku, ów px'zyslowiowy 
czerwony kur pochłonął 32 
min zł!

Straż pożarna w swym 
fachowym nazewnictwie 
rozróżnia kilka kryteriów 
oceny przyczyn powstawa­
nia pożarów. Jeśli jednak 
zastanowić się głębiej 
wszystkie one sprowadza­
ją się do jednej, zasadni­
czej : nieostrożności ludzi.
Niezmiernie rzadko wybu­
cha pożar od uderzenia 
pioruna, a i jemu można 
zapobiec przez zakładanie 
odgromników. A przecież 
zaprószenie ognia w czasie 
pracy, dziecięce zabawy 
z zapałkami, wady w ko­
minach, paleniskach, czy 
instalacji elektrycznej — 
wszystkie te masowo wy­
stępujące przyczyny pow­
stawania pożarów, wywo­
dzą się właśnie z nieostroż 
ności.

Uświadomienie sobie te­
go bezdyskusyjnego stwier 
dzenia, jest o tyle ważne, 
że obala pokutujący jesz­
cze gdzieniegdzie mit o 
bezradności człowieka wo­
bec niszczycielskiej siły ży 
wiołu. Człowiek sam po­
woduje pożary — człowiek 
może więc im zapobiec.

Temu właśnie tematowi, 
zabezpieczeniu i ochronie 
przeciwpożarowej, po raz 
pierwszy poświęcony bę­
dzie jeden z punktów po­
rządku obrad najbliższej 
sesji Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Gdańsku, 
która odbędzie się 26 bm. 
Jednak już wczoraj zorga­
nizowano konferencję pra­
sową z udziałem przedsta­

wicieli Prezydium WRN, 
Komisji Bezpieczeństwa i 
Porządku Publicznego 
WRN, Urzędu Spraw Wew 
nętrznych i straży pożar­
nej, na której poinformo­
wano dziennikarzy o pro­
jekcie planu ochrony prze­
ciwpożarowej. Projekt ten 
będzie przedstawiony Wo­
jewódzkiej Radzie Narodo­
wej na najbliższej sesji i 
przewi du j e wszechstronną 
mobilizację władz tereno­
wych i całego społeczeń­

stwa do wielokierunko­
wych wysiłków zmierzają­
cych do zmniejszenia licz­
by pożarów.

Sprawnie zorganizowana, 
planowo i masowo prowa­
dzona systematyczna dzia­
łalność zapobiegawcza lu­
dzi świadomych niebezpie­
czeństwa, na pewno przy­
niesie rezultaty w postaci 
milionowej wartości ma­
jątku narodowego urato­
wanego od ognia.

(zet)

Z Pteimim KZ PZPR w PLO

Flota handlowa

COS tu w tym pokoju 
nie pasowało. Kapi­
tan S. na chwilę 

przerwał dochodzenie. Za­
myślił się. Widocznie chciał 
przypomnieć pamięci tam­
ten pokój. Tak jak on wy­
glądał tego ranka.

— Młoda kobieta — opowia­
dał — nie żyła, kiedy przyje­
chaliśmy. Siedziała na krześle 
i była pochylona w kierunku 
niskiego pieca, o który opie­
rała się twarzą. Ręce zwisały 
bezwładnie wzdłuż ciała. Ale 
coś tu było nie tak... Mówił 
mi o tym wyraźnie mój mili­
cyjny nos.

— Niczego tu nie ruszano? 
— zapytałem gospodarza
mieszkania, który nas wezwał, 
a teraz asystował.

— Nie ruszaliśmy ciała, tyl­
ko żona tu trochę posprzątała, 
bo straszny był bałagan...

iIz s i w przyszłości
Podczas obrad plenar­

nych Komitetu Zakłado­
wego PZPR w Polskich 
Liniach Oceanicznych, któ 
re miały miejsce ubiegłej 
środy w Domu Marynarza 
w Gdyni, omawiano prob­
lemy intensyfikacji postę­
pu techrrcznego, a także 
organizacji wydajności pra 
cy w nawiązaniu do u- 
chwał II i IV Plenum KC 
PZPR.

Już w tej chwili nasz ar­
mator może mówić o moder­
nizacji swojej floty i wpro­
wadzeniu takiego postępu te­
chnicznego, który pozwolił 
zmniejszyć koszty eksploatacji 
statków i powiększył poten­
cjał przewozowy. Nasze stat­
ki handlowe pływają teraz 
szybciej dzięki instalowaniu 
na nich nowoczesnych siło­
wni spalinowych, które są w 
coraz większym stopniu zau­
tomatyzowane. Statki posia­
dają m. in. nowoczesne urzą­
dzenia przeładunkowe — dźwi 
gi elektrohydrauliczne i pokła 
dowe, układarki wihdowe itp. 
Jeszcze w tym roku PLO o- 
trzymają 3 ekśpresowce prze­
znaczone dla obsługi linii da­
lekowschodnich. Posiadać one 
będą m. in. urządzenie wy­
twarzające mikroklimat.

Flota przyszłości gdań­
sko - gdyńskiego armato­
ra to semipojemnikowce, 
kontenerowce i ekspresow- 
ce z ciężkimi bomami. 
PLO złożyły już zamówie­
nia na opracowanie przez 
konstruktorów takich stat­
ków. Semipojemnikowce bę 
dą statkami uniwersalny­
mi, na wskroś nowoczes­
nymi, o szybkości ponad 
20 węzłów przystosowa­

nymi do przewozu ładun­
ków spaletyzowanych i 
drobnicy konwencjonalnej, 
obok tego zaś również 
kontenerów, towarów wy­
magających chłodzenia i ła 
dunków płynnych z uwzglę 
dnieniem szybkiego za i 
wyładunku.

Dalsze wprowadzanie postę­
pu technicznego we flocie 
wymagać będzie od biur pro­
jektowych i przemysłu okrę­
towego dostosowania produk­
cji do potrzeb PLO. Poczyna­
nia naszego zaplecza nauko­
wo - technicznego zajmujące­
go się tą dziedziną gospodar­
ki muszą być zatem zsynchro 
nizowane i zbliżone do po­
trzeb żeglugi i portów.

0 Dokończenie ze str. 3 
prawem — społecznego o 
bowiązku obywatela dono 
szenia władzom o wiado­
mym popełnieniu przestąp 
stwa. Między „doniesie­
niem”, a „donosem” istnie­
je kolosalna różnica!

Doniesienia kierowane 
są do władz, powołanych 
do ścigania przestępstw.

ANIM jednak przed­
stawimy końcowe wnio 

siki, odnośnie prób rozwią­
zywania problemu, narosłe 
go nie tylko w jednej bran 
ży jednej gdańskiej dziel­
nicy, wnioski stanowiące 
wynik przeprowadzonej a- 
nalizy, przemyśleń, dysku­
sji zespołu ludzi, debatują 
cych nad powstałą sytua­
cją, chcielibyśmy zaprosić

Aż mnie zatkało.
— Wołaj pan żonę, niech 

powie co sprzątała — powie­
działem. — Po co sprzątała?

W tej chwili zdałem so­
bie sprawę, że właściwie 
rozmowa z tą kobietą bę­
dzie bezcelowa. Usunęła 
wszelkie ewentualne ślady 
i zmieniła położenie przed­
miotów, a napewno nie 
potrafi odtworzyć poprzed­
niej sytuacji.

— Że też na mnie to musia­
ło trafić...

Z opowiadania żony gos­
podarza wynikało, że łóżko 
było nie zaścielone i poś­
ciel zmięta. To by wska­
zywało, że denatka leżała 
w łóżku. Ale co z tego? 
Ciekawszą wydawała, się 
informacja, że poprzednie­
go wieczoru, w pokoju

czytelników do zabrania 
głosu w tej sprawie. Do 
dyskusji. Piszcie do nas 
„CO ROBIĆ”, by wreszcie 
przestać leczyć objawowo. 
,,CO ROBIĆ”, by stosunki 
międzyludzkie w zakła­
dach pracy ułatwiały ją, 
nie zaś paraliżowały na 
długie miesiące! „CO RO­
BIĆ”, by większość skarg 
władny był rozpatrywać za 
kładowy aktyw. „CO RO­
BIĆ” — waszym zdaniem, 
by zlikwidować rozrabiac­
two, rzutujące nierzadko 
na zmniejszenie się zarob­
ków (proporcjonalnie do u- 
zyskiwanych wyników).

Adresujcie: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk, Targ 
Drzewny 3/7 z adnotacją 
na kopercie: „CO ROBIĆ”.

Irena PAWLINA

(czes)

Skarga, doniesienie, donos

sublokatorskim przebywało 
kilka osób i że było dość 
wesoło...
_ Był też pan Karol, narze­

czony Julci — powiedziała w 
pewnym momencie gospodyni.

— Co to za pan Karol?
— Karol G., on pracuje jako 

mechanik w warsztatach, tu 
za rogiem...

Posłałem po narzeczone­
go. Tymczasem technicy 
dochodzeniowi, choć to 
wszystko wydawało się 
bezcelowe, dokonywali og­
lędzin pokoju, rysowali 
szkice sytuacyjne i poszu­
kiwali odcisków palców. 
Przybyły lekarz dokonał 
oględzin zwłok.

— Śmierć nastąpiła przed 
dziesięciu godzinami. To zna­
czy gdzieś około godziny 23. 
Dokładniej będę mógł określić 
po sekcji zwłok... Żadnych 
śladów na zewnątrz nie widać, 
za wyjątkiem sińca pod le­
wym okiem... Trudno powie­
dzieć co mogło być przyczyną 
śmierci. Niczego tu więcej nie 
dowiem się. Jeśli nie macie 
nic przeciwko temu to polecę 
przewieźć zwłoki do zakładu 
medycyny sądowej.

DOŚĆ długo czekaliś­
my na doprowadze­
nie narzeczonego de­
natki.

— Musieliśmy go szukać w 
domu — zameldował sierżant 
W., wprowadzając Karola CL 
— Nie przyszedł do pracy...

Co tu się wczoraj wydarzy­
ło? Tylko nie kręćcie...

— Julcia, to znaczy Julia H.„ 
moja narzeczona, wyprawiła 
wczoraj małe przyjęcie... Po­
piliśmy i dość wcześnie wysz­
liśmy...

— Tak sami, bez powodu...? 
— Julcia była śpiąca i chcia 

la zostać sama...
— Mam wrażenie, że będzie 

lepiej, jeśli powiecie całą 
prawdę. Dla was, oczywiście, 
będzie lepiej. W przeciwnym 
razie możecie mieć nieprzy­
jemności, w wypadku jeśli 
okaże się, że waszej narzeczo­
nej ktoś dopomógł...

— Jak Boga kocham, że nikt 
z nas nic jej nie zrobił... Ja 
już powiem jak to było... Za­
bawa była bardzo fajna. Było 
wesoło i trochę tańczyliśmy... 
Julcia przygotowała świetną 
zakąskę i wódkę. Zresztą my 
leż przynieśliśmy alkohol... 
Popiliśmy zdrowo... Wszystko 
było dobrze... Tylko w pewnej 
chwili Julcia powiedziała, że 
jej słabo...i nagle przewróciła 
się i okropnie zaczęła jęczeć... 
To było straszne... Tak nagle 
wśród zabawy. Babki się wy­
straszyły i poszły ze swoimi 
kolegami. Pomogli mi tylko 
przenieść Julcię na łóżko. Dy­
szała ciężko i nic nie mówiła, 
choć ją pytałem, co ją boli. 
Potem jakby się uspokoiła i 
zasnęła. Oddychała normalnie, 
to zostawiłem tylko nocną 
lampkę i poszedłem. A pan tu 
teraz mówi, że ona nie żyje...

CAŁA ta historyjka nie 
trzymała się kupy. 
Dlaczego nie wezwał 

lekarza? Skąd wiedział, że 
niebezpieczeństwo minęło? 
Co wypłoszyło tak od razu 
całe rozbawione towarzy­
stwo, a więc na ogół nie­
zbyt skłonne do przerywa­
nia zabawy?

Kazałem wszystkich
uczestników libacji spro­
wadzić do komendy, gdzie 
też zabrałem Karola G, 

Wstępne przesłuchania 
potwierdziły zeznania na­
rzeczonego. Nagłe zasłab­
nięcie dziewczyny sprawi­
ło, że rozbawione towarzy­
stwo postanowiło się wy­
nieść, czyli jak to się zwy­
kło mówić, zmienić lokal. 
Pojechali do mieszkania 
jednego z uczestników 
wieczoru. Został jednak 
Karol G. Ponadto do wy­
jaśnienia była jeszcze spra 
wa sińca pod okiem.

Przesłuchałem Karola 
osobiście, starając się usta­
lić wszystkie wątpliwe

szczegóły. W miarę jak zde 
cydowanie odpowiadał na 
stawiane mu pytania, do­
chodziłem do przekonania, 
że mówi prawdę...

SPRAWĘ przecięła 
rozmowa telefonicz­
na, jaką przeprowa­

dziłem z lekarzem:
— Denatka zmarła na zawał 

— usłyszałem w odpowiedzi 
na moje pytanie. — Żadnych 
innycłi przyczyn nie znaleźliś­
my. a siniec pochodzi od ude 
rżenia w kant piecyka. Nabiła 
go sobie w momencie, kiedy 
przewróciła się na piec...

Poinformowałem doktora 
o wyniku przesłuchań. 
Uznał, że prawdopodobnie 
po wyjściu narzeczonego 
Julia H. zbudziła się i po­
czuła gorzej. Wstała po 
coś i doszła tylko do krze­
sła. Śmierć przyszła na­
gle...

Pozostała jeszcze kwestia 
dlaczego Karol G. pozo­
stawił narzeczoną bez po­
mocy w takim stanie, ale 
to już do mnie nie należa­
ło.

A. BARTOSZEWSKI

Pierwszy rozruch jazu
budowanego przez Polaków na Łabie

Wczoraj, w Ceskich Ko­
pistach w CSRS nad Łabą, 
odbyła się uroczystość od­
bioru pierwszego światła 
jazu. Jak informowaliśmy, 
polscy wykonawcy składa-

„Nidzica“ przoduje
W sytuacji kiedy fachowcy 

odnotowują generalny spadek 
poiowów śledzi, wydajności 
osiągane ostatnio na łowis­
kach Georges Bank, mogą być 
uznane za dobre. 10 trawle­
rów konwencjonalnych „Dal- 
moru” osiąga średnio do 20 
ton śledzi dziennie. W poło^ 
wach przoduje załoga „Nidzi­
cy” z kpt. Fr. Pindarą, która 
w ciągu jednego dnia wypeł­
niła śledziem atlantyckim aż 
680 beczek! Nieco słabsze wy 
niki bo 100 do 400 beczek 
śledzi osiąga załoga „Popra­
du” z kpt, Andrzejem Drze­
wickim i „Raby” z kpt. E. 
Wojtowiczem. Są one mimo 
wszystko dużo lepsze, od wy­
ników 1 kwartału w ub. r. Przy­
puszcza się, że dobre wydajno 
ści śledziowe utrzymają się 
do początków II kwartału.

Jednostki „Dalmoru” ocze­
kują obecnie pod statkami-ba 
zami „Pomorze” i „Kaszuby” 
na rozładunek ryb. Na łowis­
kach Georges Bank znajdują 
się także zaczarterowane chło 
dniówce, które odbierają mro­
żone ryby od trawlerów 
„Odry” i „Gryfa”.

M. L.

jący się głównie z firm 
gdańskich — Spółdzielni 
Pracy Robót Morskich i 
Drogowych im. L. Waryń­
skiego z Gdańska, Stoczni 
Rzecznej w Tczewie, PRO 
— budują na Łabie w Cze­
chosłowacji trzy jazy sek­
torowe będące jednym z 
najbardziej nowoczesnych 
rozwiązań w hydrotechni- 
ce.

Konstrukcja oddana do 
eksploatacji w C. Kopis­
tach rozpoczyna pracę od 
chwili obecnej. Normalna 
jednak żegluga trwająca 
przez cały rok na tym od­
cinku Łaby, gdzie zima na 
leży do sezonów martwych, 
odbywać się będzie dopie­
ro po zakończeniu całości 
robót związanych z budo­
wą tego jazu.

Wkrótce nastąpi urucho­
mienie kolejnego światła 
jazu w Roudnicach. Prócz 
tego, bez przerwy, mimo 
trwania zimy, toczą się ro 
boty przy trzecim jazie w 
Lovosicach.

Na wczorajszą uroczys­
tość wyjechali do Czecho­
słowacji przedstawiciele 
przedsiębiorstw wykonaw­
czych z naszego Wybrzeża.

(sta)
m

Delegatura Centralnego Związku Rzemieślniczych Spółdzielni 
Zaopatrzenia i Zbytu w Gdańsku

organizuje w dniach 25 i 26 lutego 1970 r. od godz. 9 do 16 
w DOMU RZEMIOSŁA w GDYNI, ul. 10 Lutego aur 33 

w sali widowiskowej, I piętro

WOJEWÓDZKĄ GIEŁDĘ TOWAROWĄ 

Rzemieślniczych Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu
przed Targami Krajowymi „Wiosna-70” w Poznaniu.

Na giełdzie przedmiotem ekspozycji będą artykuły branży metalowej, 
elektrotechnicznej, włókienniczej, skórzanej, tworzyw sztucznych, 

drzewnej i pamiątkarskiej pod hasłem:

„ŁADNE, TANIE, POSZUKIWANE’.
Transakcje zawierane będą w oparciu o zarządzenie nr 127 z dnia 

24. IX 1963 r., Dziennik Urzędowy MHW nr 37.
ZAPRASZAMY WSZYSTKIE ZAINTERESOWANE PIONY HANDLOWE.

957-K

DYREKCJA MHD W/O W GDYNI
uprzejmie zawiadamia PT Klientów o otwarciu 

BOGATO ZAOPATRZONEGO

sklepu specjalistycznego
Z BIELIZNĄ POŚCIELOWĄ I KOŁDRAMI 
w Gdańsku przy ul. Kartuskiej nr 98.

ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.
983-K

PANI, chętnie rencistki 
zam. w Sopocie, która za- •. 
opiekuje się u siebie pół-1 
torarocznym dzieckiem — 
noszukuie. Tel. 51-27-40.

G-4205 ]

UCZENNICE do rzemiosła 
(kroju, szycia) przyjmę. 
(Wrzeszcz). Oferty życio­
rys: Biuro Ogłoszeń,
Gdańsk pod G-4227.______
PRACOWNIKA do gospo­
darstwa przyjmę. Franci­
szek TC:; sina, Gcłębiewo 
Wielki«, now. gdański.

Ö-4214

POMOC domową zaraz 
przyjmę. Zgłoszenia po 
godz. 15. Kędzierska, — 
Wrzeszcz, al. Zwycięstwa
26/2._ _  G-4140
POMOC z referencjami do 
kiosku spożywczego po­
trzebna, Oferty Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod G- 
-4149,

STOCZNIA IM. KOMUNY PARYSKIEJ W GDYNI

NAJMIE KWATERY
dla swoich pracowników w mieszkaniach pry 
watnych, usytuowanych na terenie admini­
stracyjnym miasta Gdyni oraz na trasie 
Gdynia — Orłowo — Rumia — Wejherowo.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela 
DZIAŁ ADMINISTRACJI HOTELI ROBOTNICZYCH, 
Gdynia, ul. Śląska 35/37 w godz. od 9.00 do 14.00.

WYKLUCZA SIĘ zgłoszenia kwater w mieszka­
niach wielorodzinnych, wspólnych, bez łazienek, 
kwatery o bardzo niskim standardzie wyposażenia 
oraz w pokojach przejściowych. 962-K

POMOC do dziecka, do­
chodząca potrzebna. Oli­
wa, ul. Kołobrzeska 69 K/9.

G-4274
POSZUKUJĘ pomocy do 
dziecka. Wrzeszcz, Wy­
spiańskiego 25/4.
KOBIETĘ do pracy w go­
spodarstwie przyjmę. — 
Gdańsk — Sw. Wojciech, 
Radunica 18. G-4154
MĘŻCZYZNĘ od lat 45 do 
pracy w gospodarstwie rol­
nym przyjmę. Wincenty 
Szamotulski, Borkowo, pow. 
gdański, poczta Łostowice. 
Dojazd ąutobusem Gdańsk- 
-Leszkowy, przystanek Bor­
kowo. G-4168
PRACOWNIKA do gospo­
darstwa — zatrudnię. Żuko­
wo, pow. kartuski, teł.
206.     G-4169
PANIĄ starszą, samotną 
lub dziewczynkę, najchęt­
niej ze wsi natychmiast 
przyjmę do opieki nad 
dziećmi — 7, 2 lata. Adres: 
Wrzeszcz, Szymanowskiego 
43/1, od godz. 10-15. G-4199 
UCZEŃ do piekarni (17 
łat, 8 klas) potrzebny. — 
Wrzeszcz, ul. Fornalskiej
33.___________ ^____G-4202
UCZNIA w zawodzie ślu­
sarza przyjmę. Sopot, 20 
Październiką 658. G-4217
OSOBA starsza, może być 
emerytka, do opiekowania 
się staruszką — pilnie po­
trzebna. Informacje tel. 
41-49-40, od 8 do 10, G-42J.9

AUTOMOBILlSCI — wulka­
nizacja. Wrzeszcz, Marchie 
wskiego 15, pogłębia elek­
trycznie bieżniki opon. 
______________________G-4062
CYKLINOWANIE parkietu. 
Gdynia, tel. 27-03-94. G-14826 
DYPLOMOWANY mistrz 
galwanizator — poszukuje: 
wspólnika z gotówką. O- i 
ferty Biuro Ogłoszeń — j 
Gdańsk pod G-4139._______  |
MEBLE nowoczesne, me- j
blościanki do nowego bu-; 
downictwa wykonuje sto­
larnia, Sopot, 20 Paździer­
nika 666. S-14932
POGOTOWIE telewizyjne, j
tel. 21-82-26, Marwiński. I 

S-14807I
POGOTOWIE telewizyjne j 
tel. 21-37-78, Garski. !

S-1486R
ZGINĄŁ brązowy pies 
(seter irlandzki). Proszę i 
odprowadzić za wynagro- [ 
dzeniemż Oliwa, ul. Chłop-! 
Ska 34 B/101, tel. 52-90-60. j 
Ostrzegam przed kupnem, i 
pies jest chory.

G-4257

PIKO — kolejkę, tory itp. 
— sprzedam. Tel. 52-23-73.

Zarząd. Okręgu Związku 
Zawodowego Metalowców 
w Gdańsku z siedzibą w 
Gdyni, ul. Śląska 35/37, 

tel. 21-56-14

zakupi 
BUDYNEK 

nad morzem
lub w pobliżu z przezna­
czeniem na dom wczaso­
wy o Ilości 30—40 miejsc. 
4139-G

Zarząd spółdzielni 
„LABO R” 
w Gdyni 

poszukuje zaraz

garażu
w Gdyni dla samochodu 
„Żuk”, najchętniej w 

centrum.
Zgłoszenia należy kiero­
wać pod adres Spółdziel­
ni: Gdynia, ul. Warszaw­

ska 70, tel. 21-54-72. 
960-K

PBIM — Hydrobudowa-4 
w Gdańsku 
poszukuje

wygodnego, niekrępują- 
cego pokoju, możliwie z 

telefonem

(centrum Gdańska wzglę­
dnie Wrzeszcza) na okres 
4 miesięcy dla swojego 
pracownika (samotny in­
żynier) . Telefon 31-48-91 

— do godziny 14.30. 
964-K

SZAFĘ dwudrzwiową, — 
orzech, wysoki połysk, — 
sprzedam lub zamienię na 
trzydrzwiową. Tel. 51-09-00.

G-4208
WÓZEK głęboki sprzedam.
Gdańsk-Wrzeszczj K. Mark­
sa 100/1 G-1132

MAGIEL gorący (śródmieś­
cie Gdyni), sprzedam. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń ' — 
Gdynia pod S-14878.
KONIA i krowę sprzedam. 
Gdańsk, Sw. Wojciech, Ra- 
dunica 18. G-1155
MAGNETOFON „Grunding” 
TK 146, niemiecki, cztero- 
ścieżkowy — sprzedam. Te­
lefon 43-04-80. G-4173
PIEC c.o., typ „Strebel” 5 
m kw. sprzedam. Pruszcz, 
M, Fornalskiej 31, telefon 
81-65.  G-4155
HÓDOWLĘ zwierząt labo­
ratoryjnych, zabudowania 
gospodarcze, woda, siła, 
światło, razem lub osobno 
z powodu choroby — 
sprzedam. Oferty: Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod G-4050.

GITARY elektryczne „Jo- 
lana”, „Diskont”. „Thyp- 
hon” — sprzedam. Telefon 
29-02-08. G-14874
KOMPLET pokojowy: sza­
fa kombinowana, stół, 6 
krzeseł, tapczan, dwa fote­
le, stolik okolicznościowy! 
stolik pod radio — sprze­
dam. Henryk Trzebiatow­
ski, Gdańsk-Oliwa, Wej- 
hera 3c/93._________ S-14930
WÓZEK głęboki, stan do­
bry — sprzedam. Gdańsk- 
-Orunia. Ptasia 27/6. G-4085 
MASZYNĘ do szycia, nie­
miecką „Veritas”, wielo­
czynnościową, napęd elek­
tryczny i nożny, stan do­
bry — sprzedam. Gdańsk» 
Zabornia 6, (koniec Kartu­
skiej). G-4221

Gdańskie Zakłady Elektroniczne „UNIMOR” ogłaszają 
przetarg nieograniczony na wykonanie sukcesywnie 
do końca 1970 roku 14 typów ca 60 000 szt. pokręteł 
strojeniowych do urządzeń elektronicznych z polisty­
renu wysokoudarowego na oprzyrządowaniu odbiorcy. 
Wartość około 900 000 zł. Bliższych informacji zasięg­
nąć można w dziale kooperacji i zaopatrzenia w Gdy­
ni, ul. Hutnicza 5, biurowiec pok. 205, tel. 21-14-13 lub 
21-70-71 wewn. 295. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz rzemie 
ślnioze spółdzielnie^ zaopatrzenia i zbytu. Oferty nale­
ży składać w zamkniętych kopertach w dziale koope­
racji i zaopatrzenia pok. 205 do dnia 2 marca br. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 marca 
1970 r. o godz. 10. Zastrzega się prawo dowolnego wy­
boru oferenta lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. 953-K

Robotnicza Spółdzielnia Pracy „Śnieżka” w Sopociej 
ul. Okrzei 8/10 ogłasza przetarg nieograniczony na:
1) przezwojenie i remont silników elektrycznych róż­

nych typów o mocy od 0,18 do 15 KW — 220/380 V.
2) wykonanie grzałek elektrycznych ‘"suchych i nurni­

kowych wg dostarczonych wzorów do agregatów 
pralniczych produkcji krajowej i zagranicznej o 
mocy 600, 2000 i 3000 wat;

w trybie sukcesywnym w okresie począwszy od daty 
podpisania umowy do końca 1970 r Oferty należy 
składać do zarządu spółdzielni w zalakowanych ko­
pertach do dnia 28 lutego 1970 r. Dla każdego typu 
grzałki należy podać cenę. Komisyjna itwarcie kopert 
nastąpi 10 marca 1970 r. o godz. H w biurze zarządu 
spółdzielni. Zarząd spółdzielni zastrzega sobię prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. Bliższych informacji udziela dział 
głównego energetyka. S35-K
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG RÓŻNYCH 
w Gdańsku-Letnicy, ul. Uczniowska 2, teł, 43-00-31

ranach usług dla ludności
wyk onufe

elementy budowlane ze stali dwuteowej
NP 14 i 16 (dźwigary);

konstrukcje stalowe według życzeń Klienta; 
siatki ogrodzeniowe, bramy, furtki, słupki itp.

832-K

Su

DOMEK wolny, najchętniej 
Sopot — kupię. Telefon
41-26-25.____ G-4002
DOM ną rozbiórkę sprze­
dam. Wiadomość: Staro­
gard Gd. Kościuszki 83 
m. 4. p-113 I

ZAKOPANE: dom jedno­
rodzinny, drewniany, 7- 
-izbowy oraz działkę bu­
dowlaną przy domu pil­
nie sprzeda 'właściciel. 
Wiadomość: Grabowski, So­
pot, Czerwonej Armii 69.

G-4254
DOM pięciopokojowy, z za­
kładem — sprzedam. El­
bląg, Toruńska 2. E-2331

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 19 lu­
tego 1970 r. zmarł zaopatrzony Sakramentami świę­
tymi, drogi nauczyciel i wychowawca

ś. t P.
ks. dr FRANCISZEK ŚLEZIONA 

Profesor Biskupiego Seminarium Duchownego w 
Gdańsku—Oliwie.

Msza św. żałobna odprawiona będzie w sobotę 
dnia 21 lutego o g. 9 w Katedrze Oliwskiej, po­
czym nastąpi eksportacja zwłok do Krakowa.
4371-G WYCHOWANKOWIE

Dnia 19 lutego 1970 r. zmarł nagle opatrzony 
św. Sakramentami

ś. t P.
JAN KRAUZE 

emerytowany główny księgowy Sądu Powiatowego 
w Kościerzynie 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 lutego o godz. 
11.00 z kostnicy przyszpitalnej w Kościerzynie, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku
G-4396 żona, syn i rodzina

DOM jednorodzinny sprze­
dam. Mieszkanie zastępcze 
wydzielone konieczne.
Wiadomość tel. 52-28-44, od
17.____  S-14965
BUDYNEK mieszkalny wraz 
z zabudowaniem gospodar­
czym oraz 1,17 ha ziemi 
sprzedam. Jerzy Wysocki, 
Stara Kiszewa. P-11G
GO SPODARSTWÖ i jezio­
ro sprzedam. Lehmann, 
Sierakowice, Dworcowa 15.

P-lll

Kol. ALFONSOWI WIL- 
CZARSKIEMU Z powodu 
zgonu

matki
wyrazy współczucia skła­
dają:

UWAGA, HANDLOWCY
Okazja do dokonania
interesujących transakcji ♦

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HURTU 
ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO 

„ARGE D”
W GDAŃSKU

organizuje w dniach 23 i 24. II 1970 r.

GIEŁDĘ WIOSENNA
artykułów gospodarstwa domowego 

branży elektrotechnicznej
która odbędzie się w siedzibie własnej 
w Gdańsku-Oruni, ul. Sandomierska 11

Zapraszamy, życząc udanych zakupów
941-K

8 HA dobrej ziemi, z ob 
siewem, własność, bez za 
budowań — tanio sprze­
dam. Maria Ziegert, Go- 
szyn, p-ta Swarożyn, po w

UWAGA, UŻYTKOWNICY „FIATA 125P”!

Informujemy użytkowników ww samo­
chodu, że Stada Obsługi TOS w Sopocie, 
ul. 20 Października 713, tel. 51-21-07 (czyn­
na od godz. 6.00 do 22.00 w soboty do 
godz. 18.00)

POSIADA AUTORYZACJĘ NA WYKONY­
WANIE PRZEGLĄDÓW GWARANCYJ- ■

NYCH „FIAT 125P”
Niezależnie od powyższego wykonujemy usługi 

proste i diagnostyczne wszystkich samochodów 
osobowych. 873-K

Dnia 19 lutego br. o godz. 16.40 zmarł po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, najukochańszy mąż, 
tatuś i dziadek

ś. t P.

mgr praw GERARD JÓZEF SĘP
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 lutego o godz. 15 

z kaplicy cmentarnej w Sopocie, przy cmentarzu 
parafialnym przy ul. Malczewskiego.
Msza żałobna odbędzie się dnia 21. II br. o godz. 
8.45 w kościele Św. Jerzego w Sopocie.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku
G-4387 RODZINA

W dniu 18 lutego 1970 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie, w wieku lat 61, mój kochany mąż. ko­
chany tatuś

ś. t P.
JAN MACHAJ

Msza żałobna odprawiona zostanie w dniu 21 
lutego br. o godz. 9 w kościele NMP Gwiazda 
Morza w Sopocie.

Pogrzeb odbędzie się w iym samym dniu o godz. 
14.30 z kaplicy cmentarnej na cmentarzu rzym.- 
-kat. w Sopocie.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku
4347-G żona i dzieci

koleżanki 1 koledzy z 
O/PSK i Ekspedycji 
Rejonowej PSK Gdańsk 

Południe.
4299-G

-tczewski. P-109
DOM dwurodzinny, parter 
wykończony, c.o., warsz­
tat rzemieślniczy, siła, ga­
raż —• sprzedam, Rumia,

Wszystkim,
którzy wzięli udział w 
pogrzebie ukochanej mo­
jej siostry

Dyrekcji, Radzie Za- 1 
kładowej i pracownikom
C. Hartwig oraz wszyst­
kim, którzy wzięli udział 
w pogrzebie

ś. t p.
HELENY

JĘDRZEJOWSKIEJ

Anny
Malewskiej

i okazali mi szczere 
współczucie, składam ser­
deczne podziękowanie. 1

serdeczne podziękowanie ff 
składa:

Anna Jędrzejowska
4336-G

RODZINA
29-G

Dnia 19 lutego 1970 1 r. 
zmarł w wieku lat 46

ć-1 P-
inż. TADEUSZ 
MALINOWSKI

Doktorowi GERARDO­
WI JANKOWSKIEMU głę­
bokie wyrazy współczu­
cia z powodu śmierci

■
Pogrzeb odbędzie ' się 

dnia 22 lutegó br. o 
godz. 15 z kaplicy cmen­
tarnej w Sopocie.

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim 
smutku

matka, żona, córki, 
bracia i rodzina

G-4365

ojca
składają:

pracownicy Przychod­
ni nr 4 Lekarskiej 
Spółdzielni Pracy w 
Gdyni.

982-K

ZAMIENIĘ 2 pokoje, du­
ża kuchnia, łazienka, du­
ży przedpokój, c.o., samo­
dzielne, II p., centrum 
Gdańska, na podobne na 
Przymorzu. Tel. 31-52-29.
PO 16-________ _______G-4171
STUDENTCE wynajmę po­
kój w Orłowie. Oferty: — 
Biuro Ogłoszeń Gdynia pod 
S-14902.
MIESZKANIE 3 pokoje 
(własnościowe) w Sopocie, 
zamienię na domek jedno­
rodzinny, własnościowy w 
Sopocie. Oferty: Biuro O- 
głoszeń Gdańsk pod *G- 
-14892.
ODSTĄPIĘ pokój panom.
Gdańsk-Olszynka, ul. Sza-
rotki 14. G-4T72
WYNAJMĘ pokój dwuoso-
oowy studentkom. Wrzeszcz.
Dubois 35. G-4153
ODSTĄPIĘ pokój dwóm
spokojnym panom. Gdańsk,
ul. Płowce 4 m. 2 . G-4158
WYNAJMĘ pokój pływa-
jącejnu — w Gdańsku. Ofer
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk
pod G-4163.
KAWALEKKĘ — komfort 

Opolu Si., zamienię na 
podobną w trójmieście. — 
Wiadomość: Wrzeszcz, ul.
Klonowicza 1E m. 25. G-4168 
KRAKOW — Nowa Huta: 
kawalerkę 24 m kw., za­
mienię na podobną w Gdań 
sku. Informacje? telefon 
41-37-82, po 16. G-4219
ZAMIENIĘ mieszkanie w 
Starachowicach, dwa po­
koje, kuchnia, na miesz­
kanie w trójmieście. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-4216.

MIESZKANIE wydzielone w 
trójmieście kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-4197.
ZAMIENIĘ dwupokojowe 
mieszkanie, telefon, piece, 
ogród, możność urządzenia 
garażu, Wrzeszcz, na jed­
nopokojowe, centralne o- 
grzewanie, łazienka, bal­
kon, w trójmieście. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk pod 
0-4201.
2 POKOJE, 2 kuchnie, 
wolne, własnościowe — 
sprzedam. Gdynia, Nau­
czycielska 8/6, po godz. 17. 
_____________________ S-14925
POSZUKUJĘ niekrępujące- 
go pokoju w Gdyni. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod s-1411.
KRAKOW — Nowa Huta; 
superkomfortową garsonie­
rę, zamienię na równo­
rzędną na terenie trójmia­
sta. Wiadomość: tel.
41-51-30, po godz. 19. G-4249
TORUŃ — mieszkanie M-2, 
zamienię na podobne w 
trójmieście. Wiadomość: — • 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 
73/3, tel. 41-11-32. G-4198
POKÓJ, kuchnia, wygody, 
ciepła woda, Brzeźno, za­
mienię na równorzędne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-42I3.

UWAGA! KURSY!
22 lutego o godz. 10

OTWIERAMY NIEDZIELNE KURSY
przygotowujące do egzaminu mistrzowskiego i 
czeladniczego w zawodach: krawiec, modniarz, 
kucharz, kelner, murarz.

PRZYJMUJEMY DODATKOWE ZAPISY 
na kursy przyuczenia — introligatorski i radio- 
telewizyjny (montaż i naprawa sprzętu racuowo- 
-telewizyjnego) ORAZ NA KURSY KWALIFIKA­
CYJNE — malarski, lakierniczy, elektryczny, pie­
karnie o-cukierniczy, monterów izola­
cji termicznej i inne.
Zakład Doskonaleń1 “'indowego 

Gdańsk—Wrzeszcz, Miszewskiego 12, tel. 41-03-62.
923-K

WPISY na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy: kreś- 
fęń budowlanych, maszy­
nowych, kosztorysowania i 
inwestycji przyjmuje, szcze 
■golowych, informacji pi­
semnych udziela: „Wie­
dza”, Kraków, Wester­
platte 11. K-720

TAŃCÓW nowoczesnych i 
dawnych, lekcji indywidu­
alnie udzielam. Wrzeszcz, 
Jaśkowa Dolina. 47a/l.

G-4209
MGR inż. udzieli korepety­
cji z matematyki, fizyki. 
Telefon 52-07-58. G-4185

ANGIELSKIEGO wyucza 
długoletni nauczyciel. Gdy­
nia, Zygmuntowska 4-7 
(naprzeciw kina „Warsza- 
wa” I ki.)._________S-14804
ZAKŁAD Doskonalenia Za­
wodowego w Gdańsku in­
formuje, że w Szkole Za­
wodowej w Elblągu, ul. 
Zamkowa przyjmuje się 
zgłoszenia na kursy przy­
gotowujące do egzaminu 
kwalifikacyjnego w zawo­
dzie ślusarz, elektryk, 
obsługa wózków aku­
mulatorowych, spalino­
wych, żurawi. Dnia 22. ił. 
godz. 10 w Szkole Zawo­
dowej^ ul. Blacharska 11 
zebranie informacyjne kan­
dydatów na kursy budow­
lane.________________  K-867
W GDYNI organizujemy 
kursy kwalifikacyjne na 
tytuły mistrza i robotnika 
wykwalifikowanego (cze­
ladnika) w zawodach: ślu­
sarz samochodowy, narzę­
dziowy, maszynowy, to­
karz, , frezer, hydraulik, 
elektromonter i elektro­
mechanik. informacje i za­
pisy : sekretariat Techni­
kum Mechanicznego, Gdy­
nia, ul. Czerwonych K i- 
synierów 79, tel. 21-68-91. 
WZS „Oświata”, Wrzeszcz, 
ul. Waryńskiego 4, tel.
41-21-82.__ ____________ K-378
UCZĘ matematyki, angiel­
skiego. Tel. 52-46-70 G-4177

mcm
NYSĘ - Towos”, fabrycz-' 
nie nową — sprzedam. Mal­
bork, nr tel. 674. P-107
„SYRENĘ 104” sprzedam, 
rei. 22-11-36, po 16, S-14323 
„WOŁGĘ” w bardzo do­
brym stanie sprzedam. — 
Gdańsk, Płowce 11 m. 1. 
MOTOR spalinowy (rop- 
niak 12 KM) na chodzie* 
tanio sprzedam.. Antoni Rei 
ter, Lipusz — Kościerzyna.

P-103
„RENAULT” — cena 40 000 
— sprzedam. Reda, Ponia­
towskiego 19. G—4161
SAMOCIIÖD „Mikrus” bar­
dzo tanio sprzedam. Lę­
bork. uh Sienkiewicza 16/Tl. 
SAMOCHÓD „Wartburg 353” 
— sprzedam. Tel. 43-01-83.
„WARSZAWĘ 223”, górno-
zaworową, nową ż PKO — 
sprzedam. Oferty: Eiuro O- 
głoszeń Gdańsk pod G- 
-4187.
„VELOREXA” kupię, „Lam 
brettę” 150 LD — sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło- 
szeń Gdańsk pod G-4166.

Dr KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, weneryczne* 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, tel. 
41-06-97. G-4291
DR DZIEWANOWSKI, skór­
ne, weneryczne, Gdańsk* 
Sw. Ducha 25/27, tel. 
31-63-88. G-41S3
DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne, Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-06-47. G-3340

PRZYJMUJEMY dodatkowe 
zapisy na sobotnio - nie­
dzielne kursy kwalifikacyj­
ne w zawodach: ślusarz
samochodowy, maszynowy, 
narzędziowy, tokarz, fre­
zer, monter instalacji prze­
mysłowej, wod.-kan. i c.o., 
elektromonter, elektrome­
chanik, murarz, zbrojarz, 
betoniarz, stolarz, tapicer, 
lakiernik, kucharz, kelner. 
WZS „Oświata” Wrzeszcz, 
ul. Waryńskiego 4, telefon 

41-21-82. K-734

KAWALER, z zawodem, po 
zrta panią do lat 27 w ce­
lu matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk pod 
GM-4176.
39-LETNIA domatorka, do­
brze sytuowana, mieszka­
nie, stanowisko, pozna in­
teligentnego pana do lat 
48. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod PM-95.

•♦•-O"**-
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W oczekiwaniu wiosny...
WSZYSCY mamy dość u- 

ciążliwej zimy, jej dłu 
gotrwałe panowanie 

dokucza ludziom i zwierzę 
tom, przeszkadza w reali­
zacji zaplanowanych ro­
bót, które muszą odbywać 
stię na powietrzu. Nadejścia 
wiosny oczekuje między in 
nymi Miejskie Przedsię­
biorstwo Robót Ogrodni­
czych w Gdańsku.

Jednym z poważniej­
szych tegorocznych zadań 
MPRO będzie zagospodaro 
wanie okolicy pętli tram­
wajowej przy Bramie Oliw 
skiej. Przez całą zimę pra­
wie bez przerwy nawożono 
tam urodzajną ziemię, nie­
zbędną do urządzenia ra­
batów kwietnych i pasów 
zieleni.

Wkrótce Gdańsk zyska 
nowy, ładny park przy ul. 
Zakopiańskiej. MPRO o- 
trzymało już od Prezydium 
DRN Gdańsk-Śródmieście 
dokumentację techniczną i 
zlecenie na przeprowadze­
nie w parku robót drogo­
wych oraz ogrodniczych. W 
Oliwie w grudniu ub. r. u- 
kończono asfaltowanie alei 
parkowych, w tym roku śli 
czny ołiwski ogród otrzy­
ma oświetlenie. Ogółem bę 
dzie tam zainstalowanych 
60 punktów świetlnych, a 
przed pałacem przewidzia­
no reflektory, które rzucać 
będą snopy światła na 
kwietne rabaty.

Gdy już mowa o oliw- 
skim parku — parę słów

pod adresem osób litują­
cych się nad łabędziami, 
znajdującymi się obecnie 
na wodzie. Otóż łabędzie 
oliwskie tak są przyzwy­
czajone i świetnie się czu­
ją na powietrzu nawet w 
mroźne dni. Chowanie pta 
kaw na siłę wyrządziłoby 
im tylko krzywdę. Nasi 
czytelnicy interesują się 
również przyczyną usuwa­
nia obecnie krzewów na 
skwerze pomiędzy ul. Sze­
roką a Podwalem Staro­
miejskim. Jak się dowiadu 
jemy, wymienione krzaki 
nie nadają się już dalej do 
pielęgnacji, trzeba więc je 
wyciąć. Niedługo zresztą 
rozpoczną się -większe robo 
ty porządkowe przy Pod­
walu Staromiejskim.

Na powietrzu nie można 
teraz wiele zdziałać, nato­
miast w gospodarstwach o- 
grodniczych MPRO już wio 
sna w pełni. Niedługo prze 
cięż 8 Marca — święto ko­
biet, a więc trzeba przy­
gotować wiele kwiatów naj 
różniejszych odmian. Gdań 
side MPRO obiecuje ok. 20 
tysięcy sztuk kwiatów, w 
tym olbrzymie ilości tulipa 
nów, fiołków, hiacyntów', 
goździków, krokusów i róż. 
Lada dzień spodziewane są 
pierwsze zamówienia z za­
kładów pracy, które coro­
cznie ofiarowują swoim 
Ewom kwiaty — najmilszy 
dowód pamięci, sympatii i 
uznania...

Jar

rocznicę powstania ORMO

Dla Was, nalmłniisi Czvldnirv!

Czy masz refleks i... cierpliwość?

Et

Okazało się, że nasi 
najmłodsi czytelnicy 
znają na ogół zasady 
poruszania się po jezd-' 
ni, większość odpowie- l 
dzi nadesłanych, na zga ( 
dywankę z ub. soboty 
była prawidłowa.

Nagrodę — aparat ,fo 
tograficzny „Druh’ 
wylosował MIECZY­
SŁAW TREDER — mie 
szkaniec Nowych Po- 
laszek, (Poczta Stare 
Polaszki, pow. Koście­
rzyna). Nagrodę prze­
ślemy pocztą.

A oto co nam napi­
sał Mieczysław Tre­
der: „Prawidłowo poru 
sza się chłopiec z tor­
nistrem. Jest on w zyo 
dzie z przepisami, dla­
tego, że przechodzi 
przez jezdnię w ozna­
czonym miejscu i z ni­
kim nie rozmawia. 
Przez ulicę przechodzi 
się w oznaczonym miej 
scu i szybko”,

Dzisiejsza zgadywan­
ka przedstawia zimowe 
zabawy dzieci na łyż­
wach, sankach i nar­
tach. Waszym, zada­
niem jest napisać, 
KTÓRE Z DZIECI (dla 
ułatwienia oznaczamy 
je numerkami) ZLE 
SIĘ BAWI, TO ZNA­
CZY W NIEODPO­
WIEDNIM MIEJSCUr 
DLACZEGO TO JEST 
N IEW Ł ASC 1 WE 7 
CZYM TAK ' ZABA­
WA GROZI?

Odpowiedzi jak zwyk 
le prosimy nadsyłać 
do środy na adres re­
dakcji: „DZIENNIK
BAŁTYCKI”, Gdańsk,' 
Targ Drzewny 3/7 z do­
piskiem: Czy masz ref­
leks i cierpliwość? 
Wśród prawidłowych od 
powiedzi rozlosujemy 
kolejną nagrodę — apa

rat fotograficzny 
„DRUH”.

ZISIAJ, to jest 21 lute-
IJ go Ochotnicza Rezer-
w wa Milicji Obywatel­

skiej obchodzi 24 rocznicę 
swojego powstania. Jest 
więc doskonała okazja, że­
by o pracy tej czysto spo­
łecznej organizacji napisać 
kilka słów. Tym bardziej, że 
nie wszyscy jeszcze orien­
tują się, jak wiele miasto 
i jego obywatele zawdzię­
czają ludziom, którzy po­
mimo niejednokrotnie cięż 
kiej i odpowiedzialnej pra­
cy zawodowej znajdują 
czas na sprawy społeczne. 
Trzeba też dodać, że 
ORMO jest organizacją roz 
wojową, że z każdym ro­
kiem zwiększają się jej sze 
regi. Wzrasta również ak­
tywność organizacji.

Na przykład w Gdańsku 
w roku ubiegłym do Ochot 
niczej Rezerwy Milicji O- 
bywatelskiej wstąpiło 1069 
nowych członków. Tak 
więc, aktualnie gdańskie 
ORMO liczy już 4376 or- 
mowców. Dość wspomnieć, 
że tylko minionego lata, z 
inicjatywy sztabu miejskie 
go i sztabów dzielnicowych 
zorganizowano 205 penetra 
cji terenu, w których wzię 
ło udział 6846 ormowców 
(oznacza to, że jeden czło­
nek ORMO brał w nich u- 
dział co najmniej kilkakrot 
nie). A praca ormowca w 
terenie to zapobieganie 
przestępczości, ochrona o- 
biektów przemysłowych i 
handlowych, a także pilno­
wanie porządku przede 
wszystkim na różnego ro­
dzaju imprezach.

Ale praca ORMO nie o- 
granicza się li tylko do dy 
żurów, ich służba i zaanga 
żowanie w sprawę, której 
służą jest niewymierna w 
godzinach ani w liczbie tak 
zwanych służb czy penetra 
cji. Najlepszymi tego przy­
kładami mogą być następu 
jące fakty z terenu miasta 
Gdańska.

O Zatrzymanie przez jedne­
go z członków ORMO w rejo­
nie ul. Mściwoja nieletniego 
młodzieńca, który posiadał 
broń palną.

© Wyśledzenie grupy chłop­
ców (6-ciu, też nieletnich) błą­
dzących po mieście z finkami i 
gumowymi kablami. Nietrud­
no się domyśleć, że miały im 
służyć do zaczepiania i bicia 
przechodniów.

© Członkowie ORMO z pla­
cówki w Wisłoujściu ujawni­
li 3 punkty pokątnej sprzeda­
ży alkoholu.

© W Olszynce zatrzymali 
włamywacza, dobierającego się 
do kiosku spożywczego.

© To ormowcy właśnie za­
trzymali w śródmieściu Gdań­
ska człowieka, poszukiwanego 
listem gończym.

9 A placówka wodna ORMO, 
podczas pełnienia służby pa-

GDANSK, Opera, „Truba­
dur”, g. 19. Teatr Wielki, 
„Bolesław Śmiały”, g. 19. SO­
POT, Kameralny, „Żołnierz 
królowej Madagaskaru”, g. 19. 
GDYNIA, Muzyczny, „Mada­
gaskar”, g. 19.15 (przedst. 
zamknięte).

GDAŃSK „Leningrad” —
„Znicz olimpijski”, poi., od 
16 l.s g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 
20; „Poradnik żonatego męż­
czyzny”, USA, godz. 22.15. 
„Kameralne”, „Wniebowstą­
pienie”, poi., od 16 1., godz.
16, 18, 20. „Kosmos”, „Różowa
Pantera”, wl.-franc., od 16 1., 
godz. 15.45, 18, 20.15. „Dru­
karz”, „Rzeczpospolita bab­
ska”, prod. polskiej, od 
16 1., g. 17, 19. — „Piast” — 
„Jarzębina czerwona”, poi.i 
od 14 lat, godz. 16.30, 19.00. 
„Motława”, „śmierć India­
nina”, rum., od U 1.» g. 16; 
„Kobieta wąż”, ang., od 16 l.j 
g. 18, 20. „Gedania”, „Wspa­
niałe wakacje”, rum., od 14 l.s 
g. 16; „Nikodem Dyzma”, poi., 
od 16 1., g. 18, 20.15, „Przy­
jaźń”, „Milion lat przed na­
szą erą”, ang., od 14 1.; g.
17. 20. „Żak” j,Żółta łódź 
podwodna”, ang., od 14 l.s g. 
16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Kleo­
patra”, USA, od 14 1. g. 15.45, 
19.15. „Bajka”, „Jezioro Sta­
rej Sowy ”i NRD. od 11 1.; 
g. 10, 15; „Władca much”s
ang., od 14 l.s g. 12.30, 17.30, 
20. „Tramwajarz”, „Przygody 
Tomka Sawyera”, rum.; od 
u l.s g. 16; „Tylko umarły od­
powie”, poi., od 16 1., g. 18, 
20. „Zawisza”, „Czarna pante­
ra”, NRD, od 16 1., g. 17, 19.15.

NOWY PORT ,.J Maja” - 
„Gra”s poi.; od i« l.s g. 16, 
18.10, 20.20.

OLIWA „Delfin’% ;sTylko u- 
marły odpowie”; poi.; od 16
1., g. 16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, Lenin 
w Polsce”, poi., od II 1., g. 
15.30; „Dzień oczyszczenia”; 
poi., od 14 1.; g. 17.45, 20; r,Sza

leniece z IV laboratorium”; 
fr„ g. 22.15.

GDYN.A „Warszawa”, „Sza 
lenieć z IV laboratorium”, 
fr., od 14 1., g. 10; „Kleopa­
tra”. USA, od 14 1., godz.
12.30. 16, 19.30. „Atlantic” —
„W królestwie ducha”, jug., 
od 11 1., g. 15.30; „Zdobycz”, 
fr., od 18 1.. g. 17.45, 20. - 
„Neptun”, „Kowboju do dzie­
ła”, ang., od 16 1., g. 16, J8, 
20. „Marynarz”, „Zbyszek”, 
poi., od 16 1., g. 17, 19.15.
„Fala”, „Winnetou i Apana- 
czi”, jug., od U 1., g. 15 45, 
18; „Zbrodniarz, który ukradł 
zbrodnię”, poi., od 16 1., g. 20. 
„Promień”, „Struktura krysz­
tału”, poi., od 14 1., g 16, 18, 
20. „Jagienka”, niecz. „Mewa”, 
„Wszystko na sprzedaż”, poi., 
od 16 1., g. 19. „Iskra”, „Fran­
cja naprzód”, fr„ od 14 1.;
g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Jarzę­
bina czerwona”, poi., od 14 1., 
g. 18, 20.

GDANSK — apt. nr 72, ul. 
Stajenna 3; WRZESZCZ — 
apt. nr 6, ul. Mierosławskiego 
27; OLIWA — apt. nr 17, ul. 
Kaprów 4; SOPOT — apt. nr 
15, ul. Boh. Monte Cassino 21; 
GDYNIA — apt. nr 8, ul.O ęlfrj 40

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ - 
GDANSK — apt. nr 88, aleja 
Zwycięstwa 49; NOWY PORT 
— apt. nr 4, ul. Oliwska 83: 
STOGI - apt. nr 60, ul. Ho­
ża 12; ORUNIA - apt. nr 
21. ul. Jedności Robotniczej 
111; ORŁOWO - apt. nr 20. 
ul. Boh. Stalingradu 66.

Ostry dyżur pełnią: I Kli­
nika Chorób Wewnętrznych z 
II Kliniką Chirurgiczną w 
Gdańsku.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84-85 — jest 
CZYNNA CAŁĄ DOBĘ.

SOBOTA
LOKALNE:

12.35 Dwaj przyjaciele, ode. 
pow. St. Goszczurnego, 12.50 
Gdański koncert życzeń, 16.05 
Morze w muzyce r- Wagner

trolowej ujawniła zanieczysz­
czanie ujścia Raduni smarami 
pochodzącymi z gazowni.

Przykładów takich moż­
na by przytoczyć więcej, 
brak na to jednak możli­
wości, dlatego dodajmy tyl 
ko, że w ciągu minionego 
roku gdańscy ormowcy uj a­
wnili 4370 wykroczeń drogo 
wych, przyłapali 1528 ry­
baków kłusowników, za­
trzymali 262 chuliganów, 
630 pijaków, 17 osób pode.) 
rżanych, 184 zbiegłych dzie 
ci z domów rodzicielskich 
itp. itd.

ORMO działa w wielu za

Karel '
w paradzie gwiazd

Już w najbliższy poniedzia­
łek (23 bm.) o godz. 17.30 i
20.30 w hali widowiskowej 
Stoczni im. Lenina w Gdańsku 
odbędzie się oczekiwany z 
ogromnym zainteresowaniem 
program estradowy pn. „PA­
RADA GWIAZD”.

Z przyczyn od organizato­
rów niezależnych nie przyje- 
dzie do Gdańska Barbara 
MŁYNARSKA i Ewa MIO- 
DYŃSKA, natomiast wystąpią:

iii

znana aktorka i piosenkarka 
warszawska Anita DYMSZÓW- 
NA oraz znakomita aktorka 
Teatru „Komedia” w Warsza­
wie Irena KAREŁ, która wła­
śnie powróciła z NRD, gdzie 
kręci film polsko-niemiecki.

Przypominamy pozostałych 
wykonawców tęgo programu: 
Jadwiga BARAŃSKA,' Kalina 
JĘDRUSIK, Zofia MERLE, 
Wanda POLAŃSKA, Krystyna 
SIENKIEWICZ, pawian DA­
MIĘCKI, Jan KÖBUSZEWSKI, 
Jan KOCINIAK, Jerzy MI- 
CHOTEK, Józef NOWAK, An­
drzej SZAJEWSKI i Wojciech 
SIEMION.

Program prowadzą Edyta 
WOJTCZAK i Stanisław MI­
KULSKI. Gra i akompaniuje 
zespół muzyczny pod kier. 
Jacka SZCZYGŁA.

Nieliczne bilety wstępu są 
jeszcze do nabycia w oddz. 
„Orbisu” w trójmieście oraz 
w kasie na miejscu 2 godzi­
ny przed spektaklem. * 1

o morzu, 16.30 Gawęda prof. 
Zaremby, 16.40 Zizi Jeanmaire,
17.00 Przegląd aktualności Wy 
brzeża, 17.15 Jacy oni będą, 
17.25 Czwarta zmiana. 
OGÓLNOPOLSKIE:

13.40 Odwrócona karta, frag 
ment pow. M. Haddada, 14.05 
Muzyka, 14.30 Mały relaks,
14.45 Błękitna sztafeta, 15.00 Z
cyklu: Amatorskie zespoły
przed mikrofonem, 15.25 Czyta 
my „Ruch Muzyczny”, 15.50
0 czym pisze prasa literac­
ka?, 18.20 Widnokrąg, 19.15 
Lekcja jęz. franctiskiego, 19.31 
Matysiakowie, 20.01 Recital 
tygodnia, 20.29 Samo życie, 
20.39 Latynosi śpiewają, 21.09 
Przegląd filmowy „Kamera”,
21.24 Melodie taneczne, 22.30 
Gra trio Oscara Petersona.
22.45 Radiokabaret, 0.05—3.00 
Program nocny.

PROGRAM III
17.05 Mistrzowie piosenki kia 

sycznej, 17.30 Zielonooki po­
twór, 17.40 Piosenki z włoskie 
go buta, 18.00 Ekspresem 
przez świat, 18.05 Na codzień
1 od święta, 18.20 Radiowe 
studio piosenki, 18.50 Karol 
Maria Weber — uwertura do 
opery „Oberon”, 19.00 Naoko­
ło świata, 19.15 Klub Grają­
cego Krążka. 19.55 Kabarecik 
jednego autora, K. J. Gał­
czyński, 20.25 Melodie małego 
ekranu. 20.45 Zawsze w sobo­
tę, 21.05 Klub Grającego Krąż 
ka, 21.20 Krasnoludki są na 
świecie, 21.50 Opera tygodnia 
— Giaccomo Puccini „Cyga­
neria”, 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów. John Mayall. 22,15 
Powieść w wydaniu dźwię­
kowym ,-jZwycięstwo”, 22.45 
Weź pan siekierkę — kwad­
rans makabresek. 23.00 Swo 
je ulubione wiersze recytuje 
Zbigniew Zapasiewicz, 23.05 
Wieczorne spotkania z Dali- 
dą, 23.50 Na dobranoc kołysań 
ki wuja Satchmo.

NIEDZIELA
LOKALNE:

8.45 Magazyn wojskowy; 9.05 
Muzyczne ciekawostki. 9.45 Na 
stolatki i morze; 10.00 Notat­
nik kulturalny Wybrzeża,
10.25 Radiokutef; 10.57 Z kurą 
na ramieniu—słuch. M. Stece­
wicza, 16.05 Droga przez tysiąc 
leele; 21.32 Z boisk i stadio­
nów; 22.25 Wieczorne rozmo­
wy.
OGÓLNOPOLSKIEJ

8.00 Moskwa z melodią i plo 
senką słuchaczom polskim;

kładach pracy, członkowie 
tych organizacji mają rów 
nież wiele istotnych osiąg­
nięć; np. zabezpieczenie o- 
biektów zakładowych, u- 
dział w organizowanych 
przez poszczególne zakła­
dy pracy akcjach na rzecz 
swojego miasta.

Do osiągnięć, których nie 
sposób pominąć należy co­
raz większa aktywność 
grup ORMO działających 
przy radach osiedlowych. 
Im lepsze jest współdzia­
łanie obu tych organizacji 
tym lepsze wyniki pracy, 
większy porządek w da­
nym rejonie.

ORMO ma ambitne pla­
ny na najbliższą przyszłość. 
Tak zatem, w roku bieżą­
cym planuje się objęcie 
przez grupy ormowskie pa 
tronatów nad wieloma szko 
łami, sklepami, organizowa 
nie kontroli miejsc w któ­
rych najczęściej przebywa 
— jak wykazują obserwa­
cje — podejrzany element, 
i wreszcie powiększenie ko 
misji specjalistycznych, ma 
jących za zadanie walkę z 
przestępczością nieletnich.

Cele jak widać bardzo 
społecznie użyteczne.

(ad.)

Fry cek i Fryderyk 
koncert 
dla młodych widzów

W niedzielę, o godz. 14, mło­
dzi widzowie trójmiasta, spot­
kają się na poświęconej Fryde 
rykowi Chopinowi wielkiej im 
prezie pt.: O MAŁYM FRYC 
KU I WIELKIM FRYDERYKU.

Cały program przedstawie­
nia wypełni repertuar bezpo­
średnio bądź pośrednio zwią­
zany z postacią Fryderyka 
Chopina. Warszawska aktorka 
ANNA ŁUBIEŃSKA recytować 
będzie utwory poświęcone „ma 
łemu Fryckowi i wielkiemu 
Fryderykowi”. Popularni so­
liści Opery Bałtyckiej ŁUCJA 
ŻEŁUKIEWICZ i Jerzy POD­
SIADŁY wykonają przy akom 
paniąmencię . ELVIRY HODI- 
NARÖVEJ chopinowskie pieś­
ni. zaś solista opery warszaw­
skiej STANISŁAW SZYMAŃ­
SKI tańczyć będzie sceny ba­
letowe do muzyki wielkiego 
kompozytora. Utwory fortepia­
nowe Fr. Chopina usłyszymy 
w wykonaniu duetu — JA­
NINY BASTER i JANUSZA 
DOLNEGO.

Całość programu prowadzi 
TER.ZY KAROLUS, popularny 
wśród .gdańskich dzieci „Wu­
jek Jurek”.

Odrębną atrakcją koncertu 
będzie przybycie po spektaklu 
na spotkanie z młodzieżą po­
pularnego aktora STANISŁA­
WA MIKULSKIEGO.

12.30 Poranek symfoniczny,
13.30 Podwieczorek przy mikro 
fonie, 15.00 Dla dzieci, 15,30 
Baj, bajeczko, koncert dla 
dzieci, 16.30 Koncert chopino­
wski, 17.00 Wiad. 17.05 Warsza 
wski Tygodnik Dźwiękowy,
17.30 Rewia piosenek, 18.00 
Teatr PR — „Uciec z Barcelo­
ny”, 19.15 Radioniedz., 19.45 Woj 
sko, strategia, obronność, 20.00 
Wieczór iiteracko-muzyczny,
22.35 Niedzielne spotkania z 
muzyką, 23.29 Jazz na dobra­
noc, 0.05 — 3.00 program noc­
ny.

PROGRAM III:

14.00 Program dnia, 14.05 
Przeboje na start! 14.20 Pery­
skop—przegląd wydarzeń tygo­
dnia, 14.45 4/4—magazyn An­
drzeja Stankiewicza. 15.30 Pe­
gaz na cenzuiowanym, 15.50 
Zwierzenia prezentera, 16.15 
Ballada z dzikiego zachodu,
16.40 Wszyscy śpią na tym 
wzgórzu, 17.00 Perpetuum mo­
bile, 17.30 Zielonooki potwór,
17.40 Mój magnetofon, 18.00 
Ekspresem przez świat, 18.05 
Polonia śpiewa, 18.20 Dwa 
szczury dla ciebie, 18.35 Por­
tret artysty, 19.00 Parada o- 
szustów—Dziecko to prawdzi­
wy skarb, 19.30 Mini — max;
20.00 Krzyżówka radiowa — 
Butryma, 20.20 Słynne koncer 
ty skrzypcowe — I. Strawiń­
ski — Konc. skrzypcowy, 20.42 
Powracająca melodyjka—Noc 
i dzień, 21.17 Z ziemi włoskiej 
do polskiej, 21.25 Melodie z 
autografem Stanisława Mikul­
skiego, 21.50 Opera tygodnia 
G. Puccini „Cyganeria”, 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów 
— John Mayall, 22.20 Portory- 
kańska operacja—Ucho od bu 
ta — opow. B. Janiszewski,
22.35 Podkasane piosenki z ka 
baretów i nie tylko, 23.00 Swo 
je ulubione wiersze recytuje 
Zbigniew Zapasiewicz, 23.05 
Muzyka nocą — koncert roz­
rywkowy, 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Lucio Dalia.

Milion pasażerów obsłużył 
aort lotniczy w Gdańsko

Od 1945 r. do godz. 12 
dnia wczorajszego Polskie 
Linie Lotnicze Oddział w 
Gdańsku, obsłużyły milion 
pasażerów. 999 999 pasażer­
ką była uczennica Liceum

ma nastąpić w kwietniu 
1973 roku, liczba przewo­
zów'- pasażerskich powinna 
wzrosnąć ze względu na 
możliwość eksploatacji pa­
sów startowych przez całą

Wi

SOBOTA
9;20 »Film z czarującą dzie­

wczyną”; film fab. prod, ru­
muńskiej? 13.20 Transmisja z 
mistrzostw świata. PIS (otwar 
ty konkurs skoków); 16.05 
„Spotkania teatralne”i 16.40

Ogólnokształcącego nr 2 w 
Gdańsku—Wrzeszczu przy 
ul. Pestalozziego, Bożena 
Sasinowska, lecąca do War 
szawy. Milionowym pasaże 
rem był zastępca kierowni­
ka Wydziału Załogowego 
PLO w Gdyni mgr Stani­
sław Strehl, a milion pier 
wszym była mieszkanka 
Szczecina Maria Mocz. O- 
boje udali się do Szczeci­
na. Linia szczecińska jest 
najmłodszą linią obsługi­
waną przez port lotniczy 
w Gdańsku, którą nazywa­
ją „morską”. Na tej bo­
wiem trasie podróżują głów 
nie ludzie związani zawo­
dowo z gospodarką mor­
ską. Na ogólną ilość 10 
portów lotniczych w Pol­
sce, Gdańsk utrzymuje po­
łączenia z sześcioma: Ka­
towicami, Rzeszowem, War 
sz wą, Wrocławiem i Szcze 
einem.

W ostatnich kilku latach 
poczynając od 1937 r„ licz 
ba pasażerów podróżują­
cych drogą lotniczą znacz­
nie wzrosła. Jak nas infor 
muje kierownik PLL Oddz. 
w Gdańsku mgr Ryszard 
Domagalski, w najbliższych 
4 latach planuje się prze­
wiezienie następnego mi­
liona pasażerów dzięki 
zwiększeniu częstotliwości 
lotów. Wzrasta również po 
ważnie przewóz ładunków 
drogą lotniczą. Z chwilą 
uruchomienia nowego lot­
niska w Rembi chowie, co

DTV, 16.50 Teatr Młodego Wi 
dza: Alina Korta i Tadeusz 
Nowak — „Ta wieś nazywa 
się Fłowce”, 17.4o Spotkania 
z przyrodą, 18.05 Z teki folk 
lorystycznej: „Zapustne masz­
kary” Adolfa Dygacza, 18.25 
Tele-Echo, 19.20 Dobranoc,
19.30 Monitor, 20.20 Z wizytą 
u Was, program rozrywkowy 
Z Nowej Huty, 21.30 DTV, 
21.50 Kronika mistrzostw świa 
ta (FIS) — Wysokie Tatry, 
22.10 „Komisarz prowadzi 
śledztwo”, film fab. prod, 
francuskiej.

PROGRAM OŚWIATOWY:

10.55 Geografia (kl. V): Kra­
jobraz wulkaniczny, 12.10 TV 
Kurs Rolniczy - ‘ Nowe kier 
runkj w chowie bydła, 12.45 
Nauka o człowieku (kl VIII) 
Układ nerwowy.

NIEDZIELA
9.10 Dla młodych widzów: 

s,Wojenny siew” polski film 
telewizyjny z serii „Czterej 
pancerni i pies”, 10.30 „W obie 
ktywie” notatnik z krajów so 
cjalistycznych, 11.10 Na dro­
gach wodnych NRD — rep. 
film. J . Ringera (Gdańsk),
11.30 Bytów śpiewa, 12.10 Dzień
nik TV, 12.30 Wasylij Kasjan 
z ,c.?klu: w świecie sztuki
(Kijów) 13.00 Przemiany, 13.30 
VIII Wrocławski Festiwal Pol 
sklej Muzyki Współczesnej, 
program z cyklu: Muzyka i 
Architektura, 14.15 „Pociągiem 
przez świat”, film seryjny
14.40 Teatrzyk dla Przedszko­
laków „Plusk” wg motywów 
z bajek La Fontaine’a i ludo 
wych baśni rosyjskich, 15.20 
Z cyklu: Piórkiem i węglem,
15.40 Mistrzostwa Kibiców 
Sportowych teleturniej, 16.30 
Z cyklu: Szlakami zabytków 
program pt. „Świątynia Arno 
ra” (Łazienki), 16.55 Estrada 
Literacka: Maria — Gertruda. 
18.05 P'KF; 18.15 „Spotkanie 
przy pół czarnej”, 19.20 Dobra 
noc; 19.30 Dziennik TV, 20.05 
„Wiosna nad Odrą” film fa­
bularny produkcji radzieckiej
21.45 Transmisja z VI Ogól- 
nopol. Zimowej Giełdy Piosen 
ki Studenckiej uOpole 70”,
22.45 Magazyn sportowy.

PROGRAM OŚWIATOWY:

8.00 Nowoczesność w domu 
i zagrodzie; 8.25 Przypomina­
my, radzimy, 8.35 TV Kurs 
Rolniczy — Nowe kierunki w 
chowie bydła* 1

dobę. Obecnie lotnisko jest 
dostosowane jedynie do ek 
sploatacji dziennej.

Na zdjęciu: kierownik
PLL Oddz. w Gdańsku 
mgr Ryszard Domagalski 2 
milionerami na lotnisku.

Fot. Wł. Nieżywiński

Niedzielne wycieczki
Klub „Bąbelki” zaprasza na 

wycieczkę pieszą szlakiem 
fauny i flory na trasie: Kłani- 
no — Mieroszewo — j. Ostro­
wo — Jastrzębia Góra (km 15) 
Zbiórka na stacji Reda o g. 8. 
Wyjazd do Kłanina o g. 8 min. 
15.

Klub „Dreptusie” wybiera się 
żółtym szlakiem. Zbiórka w 
Gdyni przy kasach kolei elek­
trycznej o g. 10.

Klub Turystyki Górskiej 
„Krokusy” proponuje spacer 
narciarski i pieszy wzgórzami 
trójmiasta. Zbiórka narciarzy i 
piechurów na dworcu kolei 
elektrycznej w Kamiennym Po 
toku o g. 10.

Komisja narciarska przy od­
dziale PTTK w Gdańsku orga 
niz-uje wieloetapową wycieczkę 
narciarską. Ili odcinek prze­
biega trasą: Sopot — Kamien­
ny Potok — Wielki Kack - Or 
łowo. Zbiórka uczestników w. 
niedzielę o g. 9 przy pętli tro­
lejbusowej w Sopocie. Na tra­
sie — smażenie kiełbasyI

—6-----

o tym wiedzieć
warto

bzis w tröjmiescie

W Klubie MPiK w Gdyni o 
godz. 18 — przegląd spraw 
międzynarodowych w opraco­
waniu red. Tadeusza Wierz- 
banowskiego.

O godz. 18 w Ratuszu Staro­
miejskim przy ul. Korzennej 
w Gdańsku odbędzie się uro­
czystość wręczenia medali 
„Stolema 1970”. Klub „Po- 
morania” zaprasza na tę im­
prezę wszystkich członków i 
sympatyków Zrzeszenia Ka- 
szubsko-Pomorskiego.

Pol. Tow. Lekarskie organi­
zuje o godz. 11.30 w Szpitalu 
Miejskim w Gdyni kolejna 
posiedzenie naukowe.

Dyrekcja Teatru „Wybrzeże” 
zaprasza dziś na sztukę St. 
Wyspiańskiego „Bolesław Smia 
ły” o godz. 19, a jutro o 
godz. 16 i 19 do teatru w 
Gdańsku. W poniedziałek O 
godz. 19.

W NIEDZIELĘ...
W Klubie SPAM o godz. 12 

— poranek poświęcony Cho­
pinowi i Schumannowi. Gra 
Dorota Czerny — fortepian,

W Muzeum Pomorskim w 
Gdańsku o godz. 11 mgr Kry­
styna Fabijańska - Przybytko 
wygłosi prelekcję pt. „Paul 
Gauguin”. Po odczycie filmy.

WYPADKI

Ostrożnie jeździli wczoraj kio 
rowcy w trójmieście, bowiem 
milicja interweniowała W 12 
wypadkach, które skończyły 
się jedynie nieznacznymi usz­
kodzeniami pojazdów. Straty 
były znikome.

Straż pożarna w pow. lębor­
skim gasiła groźny pożar we 
wsi KoscieJeczki (gromada No­
wa Wieś) gdzie zapaliły się 
zabudowania należące do Fe­
liksa N. Ogień strawił stodołę 
i częściowo oborę wraz z za­
wartością, Przyczyny pożaru 
jeszcze nie ustalono, a straty 
sięgają 150 tys. zł.

Na drogach województwa 
gdańskiego pracowało wczoraj 
16 opłużonych samochodów i 
ciągników, 9 spycharek, 51 pia 
skarek i 141 robotników. Wszy 
stkie drogi są przejezdne, jed 
nak groźna jest występującą 
miejscami eoioledź pośn-ego- 
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